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| tyle razy wracają do tego przedmiotu, 
| odświeżają każdy szczegół, przytaczają 


jedcnagu wiara. 
Austryi i Niereezach 
wę Francyż w Paryżu 
i Ulóginać é 


zwątpienie. A że to dzisiejsze przygo- | 


towanie się opozycyi do rządzenia jest 


A T A a a 


narodowości, zbyt żywo tkwią jeszeze 
w pamięci. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


O. k. Rada szkolna zamianowała tym- 


każdy telegram gratulacyjny przesła- 
ny aranżerom zjazdu i wmawiają w 
przeciwników politycznych, że są tym 


co najmniej przedwczesne, o tem sa- 
ma przekona się za tydzień. Do tego 


czasu efekt zjazdu wiedeńskiego prze- Lwów, ània 22 listopada. 


wypadkiem przygnębieni, potrwożeni, 
prawie zgubieni? Ozyż nie lepiej, je- 
żeli tryumf jest tak niewątpliwy, a 
skutek jego iak znaczny i blizki, raz 
tylko zaznaczyć ten fakt i nie mówić 
nie więcej 0 nim, lecz ze spokojną 
| dumą zwycięzcy czekać na wywie- 
szenie białej chorągwi w obozie prze- 
ciwnika ? 

Jeżeliby odtąd tylko samemi py- 
taniami wypadało prowadzić polemikę 
| polityczną, to możnaby jeszcze zain 
r torpelować bohaterów ostatniego zja- 
|zdu, dlaczego tak często powtarzają 
Onufrego Nesterakau w Muszynie i Mi- swoje demanstracye, skoro już po 
chata Kurbala w Hueiska Turzańskiem ; į pierwszej, w Módlingu odbytej, zapo- 
w końcu rzeczywistemi nauczycielkami szkół wjadali kategorycznie, że gabinet nie 
etatowych : Muryę Mikiewiezównę w | wyirzyma tego ciosu? Ale skończmy 
Łąckhu i Wandę Smolińską w Gnojniey |Z pytaniami, bo w organach opozyeyj- 
nych spotykamy się już z konsekwen- 
| syami urojsnego tryumfu. Jeden z nich 
| bierze upadek gabinetu niemal za fakt 
i nieodwołżlnie zadecydowany a powrót 
„iopozycyi do steru za kwestyę bardzo 


czasowych nauczycieli szkoły im. Czackiego 
me Lwowie: Romualda Srarzeckiego i 
Izaka Planera, rzeczywistymi nauczycie- 
lami tejże szkeły; dalej zemianowała rzeczy 
wistymi nauczycielemi szkół etatowych: Wa- 
wrzyńca Ch m urę w Ciężkowieach, Miko- 
laja Koronezewskiego w Kurnisach, 
Jana Maryniskae w Mościskach, Jakóba 
Fedynę w Powrożniku, Leona Macio- 
lińskiego w Dźwiniaczu, Onufrego T u r- 
ka w Lublińcu, Dymitra Kluka w Bola- 
nowicach i Kwirynż Witwicekiego w 
Nowej wsi; rzeczywistymi zaś nuuszyciela- 
mi zawiadującymi stale szkołami filialnemi: 


m: 


M WYBOR OTO 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


brzmi bez śladu a natomiast zbierze 


i a deputowanych, w której sto-. 
p. Izba da f ao tórej 30 wyborcom swoim w Sanoku sprawę z czyn- 
W A w ZE. na NIE” | ności w Radzie państwa. W bardzo obszer- 
korzyść lewicy. Wybory uzupełniające ` 


bowiem wzmocniły szeregi prawicy 


tak znacznie, że rezuitat głosowania 
nie będzie już tak wątpliwy, jak na 
sessyi poprzedniej. Jeżeli wtedy frak- 
eye lewicy samem solidarnem głoso- 
waniem zdołały kilka razy zadać klę- 
skę prawicy i rządowi, to dziś do so- 
lidarnego głosowania musiałaby się 
nadto przyłączyć nieobecność wielu 
|ezłonków prawicy, żeby rezuliat wy- 
| padł tak niepomyślnie. 


Przygotowywanie się lewicy do 


objęcia rządów ma niezawodnie war- i 


|tość polityczną, którą podnieść należy. 
Organe lewicy zaczynają bowiem 
przedstawienie planów swoich na przy- 
szłość od tego, że z chwalebną skru- 
i cha wyliczają błędy, które dawna wię- 
kszość popełniła, za które teraz po- 
|kutuje i których odtąd zawsze wy- 


Książę Jerzy Guartoryski zdawał 


nej mowie książę Czartoryski dał pogląd hi- 
storyczny na walkę konstytucyjną w Austryi 
począwszy od r. 1867. Obesłanie Rady pań- 
stwa w r. 1867 przez Sejm galicyjski, uwa- 
ża mowca za główne źródło złego, gdzż w 
skutek tego Czesi popebnięci zostali na drog 
polityki abstencyjcej i tak długo odmawiali 
udziału w życiu parkmsatarnem. Wyszło to 
tylko na korzyść stronnietwa, które za zada- 
nie wytkuęło stbie nietylko nie dopuścić dv 
rozszexzenia autonomii krajów koronnych 
lecz nadto ścieśniać tę autonomię, ile razy 
tylko rastręczała się sposobność do tego. 
i Dopiero w roku ubiegłym w skutek błędów 
| stroanietwa panującego autonomiści uzyskali 
: możność wytknięcia innego kierunku poli- 
| tyc państwa, kierunku szanującego autono- 
|imię krajów i ich indywidualność polityczną. 
| W zeszłorocznej walce wyborczej moweż, sto- 
jąc na ezele komitetu wyborczego, prowadził 
| walkę nie z Rusinami lecz z tą frakeyą ru- 
,ską, która dotąd zawsze łączyła się z stron- 
i nictwem ceniralistycznem i działała na szko- 
dę spraw krajowych. Rusini nie powinni spo- 
rów domowych x Polakami przenosić na nie- 


właściwe pole do Rady państwa a jeżeli od- 
tąd tylko w reprezantacyach gminnych, po- 
wiatowych i w sejmie żądać będą ziszcze- 
nia swoich życzeń, w Radzie państwa zaś 


|krótkiego czasu i na tej podstawie |strzegać się musi. Po tym akcie skru- 
i szeroko rozwodzi się już dzisiaj nad|chy organa lewicy oświadczają, że 


Lwów, 22 listopada. | 
i kierunkiem i programem przyszłego | stronnictwo wiernokonstytucyjae w ra- 


nm rawa 


faktów, na cóż powtarzać tyle razy, 


gabinetu wiernokonstytucyjnego. Tej 
otuchy nie można brać za złe mniej- 
że ostatni zjazd niemiecko-austryacki szości ; owszem można nawet powie- 
w Wiedniu zrobił fiasco? Ozyż nie le- | dzieć, że każda mniejszość powinna 
piej raz tylko zaznaczyć ten fakt, je-, być głęboko przekonaną o tem, że 
żeli on jest riewątpliwy i nie mówić: niezadługo powołaną zostanie do ste- 
nie więcej onim?“ Takie pytanie sta- ru. W braku takiego przekonania, ta- 
wia jeden z najmłodszych, ale przy- | kiej nadzieji, mniejsześć wyzuwałaby 
tem najenergiczniejszych organów o- Się z pretendury do rządów, bo nie 
pozycyi wiernokonstytucyjnej. Zamiast , myślałaby o tem, co czynić wypadnie 
odpowiadać na to pytanie, wolimy po- |w razie przesilenia, bo przesilenie ta- 
stawić inne: Dlaczegoż organa opo- | kie zastałoby ją nieprzygotowaną do 
zycyjne wysilają się na dowody, że akeyi. Chodzi jednak o to, żeby zbyt 
zjazd ten odniósł sukces znakomity, | wcześnie nie przewidywać tryumfu, 
że wykazał jedność i potęgę stronnie- | bo taka illuzya wypaść może w skut- 
twa wiernokonstytucyjnego, na cóż | kach jeszcze gorzej niż apatyczne 


„Na cóż silić się na przekręcanie 


paie odzyskania władzy położyłćby ca- 
| ty nacisk na reformę stosunków eko- 
nomieznych. Oświadczenie to, chociaż 
‘ina razie gołosłowne tylko, przyjęte 
| zostanie z zadowoleniem nawet przez 
| Pracę, która takze głównie uwagę 
|zwrócić chce na poprawę stosunków 
| finansowych i ekonomicznych. Niechaj 
tylko lewica nie wszczyna na przyszłej 
sesyi walk politycznych, a pewnie 
znajdzie doskonałą sposobność do pra- 
cy dodatniej i do położenia zasług. W 
ten tylko sposób spełuioną być może 
expiacya polityczna popełnionych błę. 
dów, które obecnie, jak świadczą nie- 
dawne mowy kilku posłów niemieckiej 


połączą się szczerze z auionomistawi, jak 
ka. OQżarkiawicz zapowiedział, to niezawodnie 
lepiej przysłużą się sprawie swojej. Mowca, 
zakreślając kierunek polityce Koła polskiego 
w Radzie państwa, uważa dalszą łączność z 
sutonomistyezną prawicą za jedyńie możliwą 
drogę. Należy wspierać rząd, jeżeli jak do- 
tąd wierny pozostznie swojemu programowi. 
Obawy reżkcyjne Niemeów są urojone. Nie- 
którzy posłowie niemieckiej narodowości sa- 
mi dzis oświadczyli przed wyborcami swoi- 
mi, że za hr. Beleredego i hr. Hohenwarta 
wolność więcej była szanowana aniżeli pod 
rządsmi gabinetu wierackonstytucyjnego. Ko- 
ło powinno uważać rezolucy ę sejmową Z r 
1868 za swoją podstawę operacyjną. W kwa, 
styach ekonomicznych należy dążyć do zni- 
żenia podatków bezpośrednich, pomnożeni- 
pudatków peśrednich, oszezędności w wydatą 


niczonym świecie... Nie wiedziała dobrze, | błądziła tak do późns, sim dalej czułe za | wiła do ludzi — odejdźcie; zróbcie miejsca 


jezem była — dzieckiem ludu, czy panną? | sobą zamek, tem była szezęśli wsz% j dła.... księżnej... 
| Gdzia była jej sjczyzna? W kuchni, w le- Minęło tak kilkanaście miesięcy, nie | W dzień przyjazdu księcia Karola z żo- 
M A R Y S IA | sio, cay w pałacu? Przeazłość, wielke nau: przynosząc Żaduej zmisny, gdy nagle nađe- ina — jechal z Kairu, gdzie zimę przepę- 
, czycielka myśli zdrowych, stała się dla uiej | szła niespodziewana wiadomość o małżeństwie | dzili dla zdrowia — księżna ubrała się ezar- 
j miezrozumiałą a przysza. ść niejasną. Zbytek, | księcia Karola! Daiz tego Marysia, schodząc | no, bez najmniejszej ozdoby, i czekała na 
| co Ją otaczał, nie był żadną rzeczywistością, | na obiad, nie zastała księżnej w Sali, sle | bratowę na ganku, trzymając za rękę Mary- 
HI. į tylko jakby dekoracyą, i zdawało się jej cza- | nazajutrz zajmowała zwykłe miejsce przy sto- | się, ubraną białe i prześliczną. Instynktem 
Księżna została sama w zamku z Ma- psem , że j.j cał» życie było udaniem, i Ż8: ję, Była bardzo blada, a nietknięte talerze | przeczuła, że ta dziewczyna mogła stać się 
rysią. Nie spotykały się prawie nigdy, oprocz uje SDB odmieni, jak pożyczaną suknię. (schodziły ze stołu. Przy końcu obiadu, gdy ; narzędziem zemsty w jej ręku i pragnęła, 
W godzinach obiadowych w sali jadalnej albo | Przez dzień zmieniała kilka razy rolę, ; jak zwykle Marysia pocałowała ją w rękę, aby ją młoda pani zastała już w roli dziecka 

Czasem w korytarzach, gdzie się młoda dziew- | przybierała inny etarakter. Służba nie mo- | księżna rzekła : „| domu. 

czyns niekiedy zabłękała, przyglądając się ; gł» jej darować nagłego awansu na pannę i; — Jutro przyniosą pannie białą suknię, | Ganek przystrojony był w kwiaty, bra- 


RON OŁ 


starym rycinom na murach albo wypchaBym z untowałs się, nie chcąc jej usługiwać, mu- : 


b 
orłoża, puhxczom i dwóm wielkim niedźwia- | siała więe codzień rauo sama sobie sprzątać 
dziom , postawionym na dwóch rogach halli | izdebkę, sama chodziła na podwórze czer- 


wchodowej. Marysie zajmowała pokoik un»; pać wodę z studni, a wówczas ten i ów,| 


w całym pałacu, | przethodząe kłaniał jej się nisko, z urąga- 


drugiem piętrze, ‘najgorszy eu, | : ; | 
i okna wychodziły ; miam , jako „pannie“, Księżna gniewała się, 


«iasny i prawie ciemny, be | 
na podwórze wawnętrzue. Widok był melag- | iada i 
cholijny — na środku obrukowalego dzie- | dę nosić i zamiatać w rękawiezkach. Nad 
dzińca wielka studnia, a tylko na boku, naj wieczorem, jak istny Kopciuszek, przebierała 
małym kawałku ziemi pomiędzy dwoma ka- |się w jasuą wyciętą suknię i zehodziła na 


mieniami róst kasztan, krzywy, chory, v któ- | cbisd za pierwszym, ponurym odgłosem chiń- | 


Tego nieraz chłopcy kredeusowe z pustoty skiego iametam.” Zasiadały z księżną oby- 
zdzierały korę albo 


kasztan stał się przyjacielem Marysi — jedy- 80 stołu, à pomiędzy niemi na środku stał 


nym w zamku. Przez długie dni zimowe, | serwis porcelanowy, przedstawiający pasterza ` 


gdy spadł śnieg, pokrywająe grubą war- |z fujarką pity trzodzia owiec, i dwa ogro- 


Stwą mury i gzymsy u oxien, Marysia z czo- | 8R6 dziesięcioramieane świeczniki. Mileze- | 
om opartem o szybę, rozmawiała z drze- | nie było głurhe, księżna rzadko się udzywa- ` 


wem na podwórzu. Między ich dolą było pe- |ła; a nig na tle staroświeckiego kredensu 
wne podobieństwo: z świeżego powietrza siał siwy kauerdyner, nieruchomy, milezący, 
Przesadzono ją gwałtem do pałacn i zamiast; czekający skinienia.... 
jak dawniej żyć w swobodzie, teraz była jsk| Z powrotem da swego pokoiku Mary- 
W więzieniu, pogardzena nadto i lekeewa- | sia czemprędzej zmieniała suknię; głowę wią- 
ona... | zała chustką, a gdy nie mogła wytrzymać 
Zaczęła się dla niej melancholijaa dola i samotności, biegła w świat, patrząc na bla- 
istot nieżyjących w żadsym dobrze rozgra- de niebo, iskrzące gwiazdami — i czasem 


gd rainła ręce czerwone; musiała więc wo-! 


obrywały gałęzie. Ten | dwie na d»óch przeciwnych rogach wielkie- 


w którą się ubierzesz w dzień przyjazdu księ- | ma choinami ubrana, na basztach powiewa- 
| ela i.... Jego żony... | ły chorągwie o barwach pana, białe i nie- 
| Przez kilka dni tsiężna z gorączkową | bieskie; kołe schodów stała służba długim 


. iecję | szeregiem, ustawi i 
oestentacyą robiła przygotowania na przyjęcie | plains ch ustawiona sznurem , w liberyach 


księstwa. Pootwierano salony. urządzono na | z —47P — 
| dk kilka komnat w południowej basacie, i Po niejakiom oczekiwaniu zajechała wre- 


| EEG o<midszkanie Tiula. Księżna |szcie na dziedziniac ogromna kareta. Na ko» 
kiwa przypikdowałi zby rzeczy jej syna wy- | źle duże klatki z m=łpami i papugą, które 
kick, pradinio. | trzyrasł na kolenach mały groom murzynek, 
z p i „n | ubrany w ponsowy kostyum. Gdy kamerdyner 
2 zanieść ? — spytał Qrze- | ooo Fei eye, 
Gdzie mamy zanieś RA j otworzył drzwiezki, ujrzano na stopniu nóżkę 
górz kamerdyner, wosół pi nii uż 23 | maleńką, w żółtym marokinowym pantofelku i 
myśl. że jeg: „paniez* (książę aroi pomi- | w czerwonej póńczoszca, i kobieta, dziecko 
mo lat sześćdziesięciu dla niego pozostał | jeszeze, delikatna, podobna trochę do małp- 
paniczem) ożenił się i przywiezie młodą pa- j ki na koźle, wyskoczyła z peneyonarską ży- 
nię do zamku. x wością. Nie witając się, zawołała po arabsku 
— Gdzie macie zanieść ? — szepnęła | na murzynka i wskoczyła napowrót do kare- 
księżna z gorzkim uśmiechem do siebie — | ty po wielki wachlarz z piór jakichś ptaków 
na strych może... ani ja ami on już tu Ni6 | afrykańskich. Księżna postąpiła barózo blada 
potrzebni jesteśmy. i poważna kilka kroków, a Marysia usłysza- 
Lubowała się niejako w swoim upadku, | ła tylko, jak szepnęła: 
li dumna głowę z gorizą rezygnacyą tarzała | — (;rk nam tu zwożą, czy co?... 

w prochu... Dla niej hardej i niezłownej, | — Vieni! Vieni! -- wołała tymczasem 
| nawet pokora była tylko formą społęgowa- | młoda księżus do męża w karecie, ciągnąc 
'nej dumy. i |go za sobą, i powoli, wsparty na ramieniu 

— (06% maie całujecie w rękę? — mó-! kamerdynera murzynka i dwóch służących, 


kach administracyjnych i do powiększenia 
inwestycyj melioracyjnych. Długie sesye Ra- 
dy państwa przynoszą uszczerbek krajowi, 
gdyż z tego powodu sejmy nie mogą rozwi- 
nąć rozległejszej akcyi ustawodawczej i ad- 
ministracyjnej. Należy zatem porozumieć się 
z klubami prawicy, aby nie tracono wiele 
czasu na pomniejsze sprawy, lecz ograniezo- 
no się do załatwienia najpilniejszych i uoi- 
kano rozwiekłej dyskusyi. Jedną ze spraw 
specjalnych podniósł ks. Czartoryski “sobno, 
t. j. wniosek prawicy w sprawie zastrzeże- 
nia sejmom decyzyi w kwestyi, jak długo 
uwać ma cbowiązek uczęszczania do szkół 
ludowych. Wniosek ten jest wobec obowią- 
zujących u nas ustaw dla Galicyi obojętny. 
Chodzi tu jednak o ważną zasadę o zawaro- 
wanie kompetencyi sejmów w sprawach 
szkolnyeh. 

Wyborcy sanocey przyjęli mowę księ- 
cia Czartoryskiego bardzo życzliwie i uchwa- 
lili swojemu posłowi wotum zaufania. 

Równocześnie posłowie sejmowi p. Z. 
Słonecki i A. Gorajski zdawali wy- 
borcom sanockim sprawę z czynności swo- 
ich na ostatniej sessyi sejmowej. Główną 
uwagę zwrócili posłowie na pracę Sejmu 
około zaradzenia niedoborom. które okazały 
sie w funduszu krajowym. Usunięto niedo- 
bór bez nałożenia na kraj nadzwyczajnego 
ciężaru. W przyszłości trzeba będzie dążyć 
do tego, aby wydatki na szkoły i szpitale 
Bie przewyższały siły kraju, jak to się obv- 
cuie dzieje. Mim» krótkości sesyi Sejm wy- 
kazać się może wielu pracami zbawiennemi 
na polu kultury krajowej, np. sprawa regu- 
lacyi Dniestru, rozwój biura melioracyjnego, 
reforma szkoły Dublańsk'ej i t. d. Trzy wa 
żne ustawy uchwalone zostały na o-tatn'ej 
sesyl: ustawa budownirza, ustawa o dojaz- 
dach kolejowych i usiawa o kolei transwer- 
salnej. Wyborey uchwalili wotum zautania 
dla swoich posłów i na wniosek p. dr. Kra 
ińskiego zalecili im dążyć do zmiany ustawy 
o przynależności w tm kierunku. aby usta- 
wa ta ulżyła gmisom i krajowi ponoszenie 
kosztów laczenia ubogich W myśl uchwały 
tej m-ja także posłowia -anocry dążyć do 
tego, aby pewna choćby najmniejsza część 
kosztów leczenia ubogich chorych przenie- 
sioną została na gminy. Obaj p słowie przy- 
rzekli działać jsk nsjgorliwiej w duchu 
uchwały wyborców. 


Sprawy krajowe. 


(Przemysł naftowy). 


($) Komitet krajowy dla popierania prze- 
mysłu naftowego, o którego zorganizowaniu 
się z inicyatywy JE p. Namiestaika i w 
skutek obrad ankiety odbytej przed kilku 
miesiącami w ce. k. Namiestnietwie donie- 
śliśmy w swoim czasie, odbędzie 1 grudnia 
b r. drugie z rzędu posiedze sie w Wiedniu. 
Dziś jeszcz: stanowczo nie wiemy, którzy 
członkowie uczynią zadość otrzy:aanemu Za- 
proszeniu. Można jednak oczekiwać wcale 
licznego zjazdu, gdyż kilku członków stale 
przebywa w Wiedniu, a kilku jeszcze przed 
1 grudniem po” ołają do Wiednia obowiązki 


poselskie w skutak zwołania Rady państwa j 


na 30 b. m. 

Porządek dzienny tego sprawozdania 
jest bardzo obfity. Pierwsze miejsce zajmują 
sprawozdania dyrektora Umionbanku p Zif- 
fra i urzęduika tego bauku Majew- 
skiego z podróży, odbytej po Galicyi ce- 
lem zbadania stanu produkcyi naftowej i wa- 
runków dla rozleglejszej operacyi kredyto- 
wej, która mogłaby podźwiguąć przemysł 
naftowy. W związku z temi sprawozdaniami 
zapowiedziane są następujące wnioski: 8) za- 
łożenie magazynu dla rafiaowanej nafty w 
Grybowie; b) udzielanie zaliczek na towar 
w tym magazynie złożony ; c) uregulowanie 


stosunków targowych za pomocą wspólnego 
komisanta; d) wyjeduanie u zarządu kolei 
Tarnowsko-Leluchowskiej zrównania frachtu 
za naftę transportową z Grybowa i Bobowej 
do Tarnowa i Leluchowa w razie założenia 


magazynu w Grybowie; e) przedstawienie 
do kolei galicyjskich o zniżenie tacyfy dla 
nafty w wewnętrznym obrocie, mianowicie 
od miejsca produkcyi do miejsca konsumeji. 

Drugie miej:ce w porządku dziennym zaj- 
muje sprawozdanie dr H.Gintla, inspektora 
kolei lwowsko-czerniow., o rozwoju przemysłu 
naftowego po zagranicami monarchii austrya- 
cko-węgierskiejj o krajowej i zagranicznej 
taryfie dla nafty, oraz o wpływie jej na prze- 
mysł galicyjski, o zapasach nafty importo- 
wauych do Austryi w okresie 1875—1879, 
wreszcie o ełach od nafty w państwach, do 
których odbywa się import nafty. 

Na trzeciem miejscu perządzu dzien- 
nego umieszczone jest sprawozdanie członka 
Wydziału krajowego dr. J. Wereszcezyń- 
skiego o projektach reformy ustawodaw- 
czej eo do kopalń nafty i wosku ziemnego 
W związku z tem sprawozdaniem rozbiera - 
ne będą jeszcze kwostye następujące: Jak 
najlepiej dałoby się prawnie ubezpieczyć wy- 
dobywanie oleju i wosku ziemuego? (zy u- 
dzielanie kredytu hipotecznego jest możliwe 
wobec dzisiejszych stosunków prawnych ? 
Czy nie należałoby aż do stauowczego ure- 
gulowania stosunków prawnych poddać pro- 
dukcyi naftowej pod d»zór organów policyi 
górniczej ? 

Być może, że ten porządek dzienny zo- 
stanie jeszcze powiększony inuemi kwestya 
mi. Już i tak jeduak jest on bardzo obfity. 
a jeżeli tylko część kwestyj podniesionych 
doprowadzi do uchwał dodatnich, posiedzenie 
komitetu znaczną przyniesie korzyść przemy 
słowi uaftow"mu. Będzie to najdosadniejsza 
odpowi=dź na te głosy podejrzaue, które nia 
odmawiając komitetowi ani powagi aoi do- 
brych chęci, starają się w inny sposób zuie 
chęcić do niego pruducentów krajowych. 
Różue pobudki składają się na te niechętne 
głosy; nie wykazuemy ich jednak dlatego, 
że po za prasą wi. deńską nie znalazły one 
zresztą nigdzie przystępu. Nietylko sami 
producenci, lecz w ogóle kraj cały umie 
nadto dobrze ocenić wartość tej instytucji, 
aby zwracał uwagę na taką pokątną agita- 
cyę. Chodzi tu o ważne inter-sa ekonomi- 
czne kraja, 8 komu zoany jest skład komi- 
tetu z naszego poprzedniego artykułu, ten 
pewnie przyzna, że nie można ich było zło- 
żyć w kompetentnie;sza i pewniejsze ręce. 


kaiążę Karol nawpół niesiony, wyszedł z ka- 
rety i wstąpił na schody, podczas gdy Żona 
szła za nim, a raczej skakała jak konik pol- 
my. Marysia już płakała; bo też szczera li- 
tość mogła przejąć serce każdego na widok 
żywej ruiny, którą przedstawiał książę ubaz- 
władniony, na kulach, z głową już zupełnie 
siwą, z twsrzą martwą, z ustawi obwisłemi, 
a wśród tego całego komedyanekiego oto- 
ezenik. 

— A, to ty? — rzekł, spostrzegłszy 
u boku księżnej Marysię — to ty? | 

Wyrałał się z ciężkością; między je- 
dnym a drugim wyrazem było kilka chwil 
pauzy, zapominał się łatwo. Pomimo» cieniów 
przedwczesnej Śmierci, które już za Życia 
twarz jego pokrywały, oczy jego zachowały 
wyraz złośliwej przebiegłości i zaciekawie 
nia. choć mie zatrzymały się jednej chwili, 
ale biegały po obecnych z przykryta niepo 
kojem. | 

— Księżno. .. księżno.... wyjąkał — dta- 
ble.... diable.... to wy się teraz z nią kocha- 
cie... Marysiu, odprowadź mnie... piękne 
oczy, oczy piękne... 

i AAN podbiegła ku niemu i aby 
ukryć iskry pogardy i nienawiści, któremi 
łonął wzrok jej hardy, sehyliła się i poca- 
owała go w ramię: 

— Chory byłeś Karolu, bardzo cho- 
ry? — rzekła. r" 

— No, no — odparł już mniej powoli 
a świdrujące jego oczka zabłysły niee:erpli- 
wością — nogi mam tylko kulawe, ręce wol 
ne... wolne... podpisać mogę wszystko... 

Ześmisł się znacząco, i oparty na ra- 
mieniu Marysi, pokulaź dalej. 

Obydwie kobiety zostały uaprzeciw sie- 
bie, same, mierząc się wzrokiem... Czoło 
asiężnej wdowy zachmurzyło się — może nie 
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Wiedeń, 19 listopada. 


(Zg.) Praca komitetu ośmnastu dobiega 
do mety, ale nie idzie za tem Żeby pełna 
komisya mogła zaraz posiedzenia swoje roz- 
począć. Nim do tego przyjdzie, potrzeba że- 
by refsrent ceniralny ułożył nowe taryfy 
dla wszystkich krajów i powiatów, na pod- 
stawie takiego między niami stosunku, jaki 
większość komitetu za słuszny uznaje. Po 
szczegółowem rozpoznaniu taryf wypracowa- 
nych przez komisye krajowe i projektów 
przez referenta, radcę Mayera, okazało się, 
że tylko na drodze dobrowolnego porozu- 
mienia, na drodze wzajemnych a wszech- 
stronnych ustępstw da się obmyślić rozkład 
w przybliżeniu słuszny podatku gruntowego 
na całą imonarebię. Rozkład taki, któryby 
wszystkich zadowolnił i któremuby ze sta- 
nowiska poszczególaych interesów nie za- 
rzucić nie można, należy do dziedziny ide- 
ałów. Chodziło więc o to. żeby nmiezadowo- 
lonych było jak najmviej, a ponieważ tacy 
być muszą. żeby ich ustepstwami o tyle roz- 
broić, iżby w uznaniu okazanej ze wszech 
stron dobrej wiary od zasadniczego odstąpili 
oporu. Wielka większość komitetu mniema, 
iż udało jej się za pomocą kompromisu ten 
rezultat osiąguąć , a jeźli tak jest, jeżli w 
myśl tego kompromisu wypracowane nowe 
taryfy zostaną rzeczywiście bez gwałtownych 
sporów i waśni przyjęte, to należy przyznać, 
że mężowie, którzy się mozolnego w tej 
sprawie pośiedniczenia podjęli , wielkie po- 
łożyli zasługi. Nie można zaś tego pominąć, 
że do szczęśliwego dokonania tego trudnego 
dzieła znakomicie przyczyniło się mądrze 
obmyślane stanowisko, które wobec tych ro- 
bót zach”wał p. minister skarbu, do przewo- 
dniczenia komisyi ustawą powołany. Gdvby 
była w jakimkolw ek :ierunku choćby naj- 
mriejsza presya z góry wywierana, nie obe 
<złoby się było bez gwałtownego sporu 
i porozumienie albo wcale nie byłoby 
przyszło do skutku, ałbo przynajmniej nie 
byłoby przyszło tak łatwo Ze stanowiska 
wyższego po nad interesa purtykularne rząd 
nszanował w całem znaczeniu tego słowa 
niezawisłość komisy centralnej, tak jak ją 
osreśliły usiawy, tem samem zaś pozostawił 
komisy całą odpowiedzialność za pomyślne 
dokonasie dzieła i zuiewolił większość do 
tego że wzniosła się sama, o ile to ludziom 
jest dire, ponad sporne a saimolubne za- 
cheenia. Według 'łożosegov projaktu większy 
niż dotąd udział w ryczałtowej kwocie po 
datku przypadnie «a Niższą i Wyższą Austryę, 
na Tyrol. Styryę, Nadbrzeże. Merawę, Gali- 
cyę i Bukowinę. Dia innych krajów koren 
nych kwoty podatkowe, jakie dziś ovłacają. 
zostają na przyszłość zniżone. Do pierwszej 
kategoryi uależą po części kraje, w których 
kataster podatkowy wcale zaprowadzony nie 
był, jak Tyrol z Vorarlbergiem, Galicya i 
Bukowina , po części zaś takie prowincye, w 
których ów kataster przed wielu l»ty był za- 
prowadzony 3 do:bód z gruntów obliczony 
był na podstawie cen nierównie niższych , 
niż dzisiejsze. Dodzć należy, że ustawa z r. 
1669 zajmuje pod opodatkowanie wiele ta- 
kich gruntów, które według prowizoryum 


warto było pastwić się nad taką rywalką ? | czasu une cause célebre, urodziła się, o ile 
Łe: nawet była ładna? Wyglądała słaba jak | największe prawdopodobieństwo za tem prze- 
pusty orzech, który zgnieść łatwo między į 


palcami... , 

Rózia, tak było na imię młodej pani, 
| spojrzała na nią nie onieśmielona wcale, i 
uśmiechnęła się, podnoszące bardziej du góry 
zadarty nosek. 

— Bardzo mi miło poznać księżnę — 
rzekła cudzoziemskim akcentem po polsku i 
wyciągając maleńką rączkę bez rękawiczki, 
ubraną w pierścionki do półpalca — mi- 
ło mi powitać u siebie osobę. o której tyle 
słyszałam od męża, którą już kocham 1 o 
wzajemuą miłość proszę. 
ty tam uważaj na Kadi i Ko- 
kol... — obróciła się nagle ku służącemu, 
który zdejmował klatki z powozu. 

Księżna tylko sie pochyliła, i nigdy jo- 
szcze nie była tak piękną a tak straszną jak 
składając na czoło nowej pan: pocałunek... 

— Proszę cię, Karolu — mówiła tego 
wieczora młoda bsiężua 
pierścionek po pierścionku w mały szczero 


złoty kubek — kto jest ta młoda dzi: wczy- | 


na w białej sukni? Kuzynka, krewna, co to 
jest ? 


spuszezając powoli | 


| jasao zielonemi oczami po scianach komnuty... 


mawiało. w Bukareszcie; z pewnością nie 
miała ojczyzny; z matką obiegała całą Eu- 
ropę, zawsze obracała się w najhałaśliwszych 
towarzystwach ; bawiła się dobrze na dworze 
cesarzowej Eugenii i na balach egipskiego 
khedywa; w niespełna lat ośmnsście miała 
liczne intrygi romansowe, raz podobno już 
była wykradziouą, aż wreszcie po tylu kole- 
jach złowiła męża, była księżną... prawdziwą 
księżną ... 

Rósia rozbierała się powoli, błądząc 


— Księżna wdowa ma syna? pytała 
dalej męża. 

W położenin jej wobee męża to było 
niewygodne, prawie straszne, że przy słi- 
bości ciała umysł jego stał się nadzwyczaj | 
przenikliwy; czuła c'asem z przerażeniem, 
Że dla niego była przezroczystą jak szkł» 
I teraz Spojrzał na nią przeuikl wi: i szy- 
derczo : 

— Ma syna — odparł spokojnie. Co- 
żem mówił?.. A.. ma syni.. ale.. — i tu 
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(spojrzał na żouę z tak znaczącym i szyder- 


— A piękna ? 
— Prawda, że piękna... — mówiła w. 
zamyśł-niu. 


— Nie potrzebuję ci mówić, kto jest... 
dość że jest — i ma tu być, i że ją lubię .. 
dość... bardzo lubię 

— A.. odparła tylko Rozia i zaklęła 
po hiszpańsku, czego mąż jej nie rozumiał. 
Młvda pani mówiła prawie wszystkiemi eu- 
iopejskiemi językami, nikt nie byłby odgadł, 
jakiej była narodowości Córka Polki, sław- 
nej rozwódki po jakimś francuskim mar- 
grabi, której proces rozwodowy był swego 


czym uśmiechem, że Rózia o nie już więcej 
nie pytała. 
Od pierwszej chwili bytności młodej 


„pani w zamku zaczął się pojedynek między 


nią a księżną wdową  pojedyns=k jasby o 
śmierć i życie, bo szło o zjednanie sobie 
księcie Karola 1 o jego łaski. Jedno pocią- 
guięcie piórem z tej ręki nawpół sparali- 
żŻowanej stanowiło o tem, czy żona j go. czy 
książe Lulu wejdą w posiadanie ogromnej 
sukeesyi, w razie gdyby z tago świata ze- 
szedł bezpotomnie. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


obowiązującego do dziś dnia w Galicyi a na- 
wet według późniejszego katastru uważane 
być miały jako nieużytki. Wiadomo, że ob- 
jętość takich gruntów w Galicyi wynosi o- 
krągło milion trzykroć sto tysięcy morgów, 
która to przestrzeń chociażby według naj- 
niższej stopy taryfowaną została, jednak pà- 
rę kroć sto tysięcy złotych dochodu przed- 
stawia. Takich nieużytków, mających się te- 
raz opodatkować, znalazło się wiele także w 
Tyrolu, w Styryi a nawet w Arcyksięstwie 
Austrysekiem, i ta okoliczność między iu- 
nemi wpłynęła także na podwyższenie kwo- 
ty podatkowej w tych krsjach. Jeden z tych 
przeważnych względów, których przy ukła- 
daniu pośredniczą*ych projektów niewolno 
było pomijać, stanowiło niebezpieczeństwo 
wielkich a nagłych skoków przy obarezanin 
gruntów podatkiem. W krajach zamożnych, 
w których posiadłości ziemskie nie są prze- 
ciążone długami, w których owszem wła- 
ściciel ziemi własny i to zAa”zy kapitał obro- 
towy posiada, a ożywiona konsumcya miej- 
cowa zabezpiecza odbyt stały, łatwy, i odpo- 
wiednią cenę ziemiopłodów  niebezpieczeń- 
stwo to nie jest tak groźnem ani tak jawnem, 
jak w krajach ubogich, zagrożonych klęskami 
klimatycznemi , zwykle szeregami łat po 
sobie mastępującemi, a mianowicie w krajach 
trudnego odbytu, w krajach pozbawionych 
industryi, która płody rolnicze staie i 
w miejscu spożywa, i za najwyższą cenę 
kupuje. W krajach takich nadmierne obdłu- 
żenie hipotek jest regułą, a hipoteka czysta 
wyjątkiem. W Galicyi co do większej części 
posiadłości ziemskich, to jest eo do posia- 
dłości włościańskich, wtenczas dopiero bę- 
dzie możua sobie wyrobić obraz o stanie hi- 
poteki, gdy księgi gruntowe zostauą wszę- 
dzie zaprowadzone. Mnożące się ciągle sprze- 
daże przymusowe gruntów chłopskich wska- 
zują jednak już teraz na przerażający stan 
zubożenia i zadłużenia włościan. Co zaś do 
własności tabularnych, przypominam sobie, 
Że Gazeta Lwowska w roku przeszłym podał« 
bardzo smutny ale zajmujący obraz teh zadin- 
żenia Obszar posiadłość: tabularnych obejmu- 
je w Galicyi około 5,900 600 morgów, ato w 
mniejszej połowie ziemi uprawnej, w więk- 
szej połowie l:sóvw. Stan ciężarów hipotecz 
nych wynosił w r. 1837 długów bankowych, 
ratami umarzanych 105 milionów, innych 
50 mil., razem 160 milionów. W ciągu lat 
ostatnich przyrost roezny długów tabular- 
nych wynosił w przecięciu około 14 milio- 
nów. Obecuy więc stan obdłużenia majątków 
tabulasrnych mona Śmiało szacować na 200 
milionów. Prowizya od tych długów, whi- 
czyw-zy do niej raty umorzenia, wynosi w 
przecięciu, eo najmniej 7 pre., a więe rocz- 
nia 14 wilionów. Wartość p siadłości tabu- 
larnych, obliczona na podstawie oszacowań, 
przeprowadzonych dla Towarzystwa kredyto- 
wego, wynosi 318 milionów. Doehód od tej 
kapitsłowej wartości można co najwyżej lr- 
czyć ua 6 pre. Wynosi więc dochód z wła- 
sności tabularnej w Galicyi 15,900.000 ałr. 
Potrąciwszy od tego dochodu prowizye opła- 
cane od dłnagów hipotecznych, p: zostaje czy- 
stego dochodu na rzecz włascicieli 1,900.000 
złr Taki rozkład dochodu między wierzy- 
cieli a właścicieli tłómaczy dosadnie przy- 
czynę szybkiego wzrastania długów hipo- 
tecznych i grozi ruiną własn ści tabular- 
nej, jeżeli nadzwyczaj sprzyjające okoliczności 
nie dozwolą jej się w najbliższej przy- 
szłości podźwignąć. Wśród takich okolicz- 
ności proponował w lecie dawniejszy referent 
centralny podwyższenie podatku gruntowego 
o L5 7.000 złr. az tej kwoty przypadałoby 
ua własność tabularmą 667.000 złr. to jest 
oprócz podatku, już obeenie opłacanego, je- 
szcze 30 pre. od tego czystego dochodu, 
jaki właścicielom posiadłości tabularnych po 
opłaceniu ciężarów hipotecznych na utrzy- 
manie własne zostaje. Pomimo to byli tacy 
w komitecie członkowie, którym podwyższe- 
nie proponożane przez p. Elsnera wydawało 
się jeszcze zbyt małem, i którzy poddając się 
ślepo uprzedzeniom systematycznia 846rzc- 
uym, domagali się podwyższenia najmniej o 
dwa miliony. Wobec takich roszczeń po- 
trzeba było wielkiej oględnosci ze strony re- 
prezeutantów Galicyi w komisyi, aby dla in- 
teresów tego kraja zjednać powoli zdania 
najwytrawnieszych a wpływowych członków, 
rczprzestrzenić usiluą pracą koło ich zwo- 
leumków 1 doprowadzić w końcu do tego 
zeby ow* wad miarę nietylko słuszności, ale 
nawet możnuści wygórowane dążenia zredu- 
kować do kwoty, mniej niź połowę wyno- 


' SZĄCEJ 


Na dwóch ostatnich posiedzeniach ko- 
mitetn roztrząsał rezultaty reklasowania, które 
w ciągu tego lata przeprowadzone zostało. 
W obecnym stanie rzeczy kwestya ta nie ma 
już wpływu na rozkład podatku między kraje 
koronur, ale ważną jest ze względu na sto- 
sunkowość m'ędzy powiatami. W skutek re- 
klasowania niektóre powiaty w Galieyi znacz- 
nej doznały ulgi; i tak dochód z gruntów w 
powiecie Łaneuekim został zaiżony o 55.000 
złr., w Przemyskim o 24000 złr, w Kamio- 
neckim o 10.000 złr. w Lwowskim o 22.000 
zir. w Czortkowskim o 49.000 złe. Za to w 
innych powiatach dochód ten znacznie zo- 
stał podwyższonym, n. p. w Limanowskim 0 
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17000, w Pilznieńskim o 11 000 złr., 


żanójjj Mościskim o 37000 nr, w Rudenskim i 
ob- amborskim o 10.000 zir, w Brzeżań-kim o 
si o- | 20.000 złr., w Podhajeckim o 30.000 zir., 
gów, | W Skałackim o 40.000 złr., w Parnopolskim o | 
naj- 38.000 złr. W wielu poeiatach reklssowanie 
pa- | Nastąpiło w myśl uchwsł komisyi krajowej. 
Zed- 
» te- 
te W 
wio | SPRAWY MONARCHI 
in- | - 
wo: 
tych Sprawa reformy podatku gruntowego 
kła- | Weszła obecnie w stadyum, które pozwala 
alno | Spodziewać się bardzo rychłego załatwienia 
two | tej sprawy. Komitet ośmnastu rozpocznie we 
inin | środę 24 b. m. drugie czytanie taryf klasy. 
reh, | fkacyjnych, a jeżeli nie zajdą nieprzewidzia- 
rzad ne przeszkody, ukończy centralna komisyą 
vta- | Swe zadanie już w pie: wszej połowie gru- 
wo- | dnia tak, że p. minister finansów jeszcze 
iej. | przed świętami będzie mógł wnieść do Ra- 
po- | dy państwa projekt ustawy normującej ogól- 
eń- | 04 sumę podatku gruntowego. Jeżeli Rada 
em państwa, jak przypuszczać można, uchwali 
umi | bezzwłocznie tę ustawę, to powy podatek 
po | gruntowy już od 1 stycznia 1881 r. będzie 
ach | mógł wejść w życie. 
ich Ogólna suma czystego dochodu z grun- 
i | tów ulegających opodatkowaniu, ustanewio- 
enę | NA przez komitet w pierwszem czytaniu w 
łu. | Wwysokcści 280 milionów złotych, dozna w 
sta | drugiem czytaniu bez wątpienia znacznej re- 
ści | dukceyi. W tym celu, jak donosi Presse, re- 


prezentanci pojedyńceych krajów w komite- 
cie zawarli kompromis, o którym także nasz 


hi. | korespondent wspomina. Rezultatem tego 
ze- ompromisu jest zniżenie sumy czystego do 
zal chodu na 170 milionów i oznaczenie kwuty, 
ka- | Jaką każdy kraj w tej sumie partycypuje. 
tau | Według Presse rozkład ten jest następu- 
cy: 
Ę A Dolna Austrya 208 milionów 
ała Górna =`, +27 p 
u- Salzburg 1:5 n 
iu- Styrya 11:2 m 
w Karyntya 8l a 
k- Kraina 28 a 
z Tyrol i Vorarlberg 521 ,„ 
ch, Wybrzeże 811 , 
ch Czechy 510 n 
lat Morawia 251 n 
ir- Szląsk 36 © 
io- Galicya 241 7 
w Bukowina 22 i 
00 Dalmacya 14 8 
lr Jak korzystnie wypadł ten rozkład dla 
w | Naszego kraju okazuje się z porównania kwo- 
z- | ty kompromisowej z cyfrą pierwotnego pr- 
u- | jektu rządowego (Cherteka), która wynosiła 
ń 30 milionów Po Galicyi największą korzyść 
F odnosi Wybrzeże, którego cyfrę zniżono 
ej | 0.28 mil, dalej Morawis z redukcją o 2 19 
li- | 1 Czechy z redukcją o 16 milionów. Najgo- 
a- Tzej na kompromisie wyszła Styrya i Górna 
p Austrya, których cyfry dochodu podniesiono, 
pe pierwszej o 1'8, drugiej o 1'1 miliona. Ła- 
y- | two pojąć, że kompromis ten, który zresztą 
10 Potrzebuje jeszcze sankcyi komitetu a nastę- 
l- Pnie pełnej komisy, wywołał niezaądowola- 
T- nie reprezentantów owych krajów. W dzien- 
ð- Ddikach wiedeńskich zuajdujemy też rodzaj 
t- Protestacyi przeciw kompromisowi, która tak 
el opiewa: „Przed kilku dniami zakomuniko- 
j- wano nam projekt ułożony przez pewną licz- 
4 bę członków komisyi centralusj, i jak sły- 
1t €hać, przez większość akceptowany, według 
œ | którego ogólny czysty dochód z gruntów 
y Preliminowauy został na 170 milionów a ma 
st pojedyncza kraje rozłożony w ten Sposób, że 
j= Dolna Austrya o 782.000 zł. Górna Anatrya 
I o 608.000 zł., Tyrol o 259.000 zł, Styrya 
o | 0 434.000 zł, Morawia o 175.000 zł., Ga- 
r. | licya o 982.000 zł. Bukowina o 12x 000 
y zł więcej, zas Czechy o 2,729 000 zł., 
. | Kraina o 348000 zł. Szlązk o 190.000 ał. 
o è reszta krajów o 20.000 —40.000 zł. mniej 
ę Podatku gruntowego płacióby miały. Cyfry 
E te zdaniem naszem są po większej częsci 
o Ligodpowiednie, uważamy przeto za „Swój 
a Obowiązek ogłosić je, póki jeszcze nie są 
d uchwalone, aby dać sposobność opinii publi- 
- | tznej do wyrażenia o nivh pók! jeszere ezns 
« Swego zdamia, | przyczynić się tym sposo 
j em do przedmiowwego rozstrzygnięcia tej, 
J Sprawy tak mocno iaterssującej całą mouar- 
chie, Wiedeń 19 listopada. Podp. Walters 
8 kirchen, Payrhuber, Pirko, Doblhammer.* 
; — Zjszd partyi niemiecko - konserwa- 
«I t wnej w Lincu obiecuje być bardzo licznym. 
| 0 19 b. m. rezdano już 7000 biletów wstę- 
Du, a liczba ta rcónie jeszcze ciągla i doj 
y zie z pewnością do 10.000. Wszyscy po- 
b Mowie konserwatywni sejmu górno-austrya- 
k kiego zapowiedzieli swój udział w zjeździe 
K towarzyszenie patryotyczae w Insbrucku ü- 
k Chwaliło rezolucyę, w której zwołanie sejmi- 
F u linekiego wita jako protestacyę przeciw 
p agitacyj wielko - niemieckiej, prowadzonej W 
F Prasie į na parteilagach liberalnych, a w 
i vels obiega petycya z naatępującemi żŻąda 
ami; ograniczenie obowiązku szkolnego do 
| | lat 7, zaprowadzenie szkół wyznaniowych, 
| święcenie niedzieli, zaprowadzenie nauki re- 
3 Igil w szkołach niedzielnych i przemysło- 
i i Jch, uchylenie pracy więziennej jako spo- 


w j sobu zarobkowania, ograniczenie handlu ob- 
nośnego (Hausirhandel), autonomia korpora- 
| eyi rękadzielniczych Ządasia te mają wejść | szem posiedze 


i 
| także do rezclueyj zjazdu bnekiego. 


SPRAWY ZAGRANICZNE pon 


| 


' zapewnieniem, że dyskusyi nad 
w kwestyi żydowskiej w sejmie 
będzie, doniosły, że stronnictwa katolickie i 
|zachowawcze postanowiły wywołać w lzbie 
obszerną dyskusyę nad tą kwestyą i że wice- 
prezes pruskich ministrów, tir. Stolberg - 
| Wernigerode będcie odpowiadał na interpe- 
lacyę. Tegoż duis Kreutzzeitung zapewniła, 
że ci, którzy spodziewają się odpowiedzi rzą- 
dowaj, dajątej poparcie żydom, zawiodą się 
zupełuie, ponieważ rząd trzymać się będzie 
jedynie strony formalnej. Jednocześnie do- 
niesiono, że kaznodzieja nadworny Stóekor 
zamierza złożyć swój urząd, aby nie być ni- 
czem krępowanym w dalszej walce przeciwko 
żydom, którą uważa za zsdanie swojego ży- 
cia. Podano również wiadomość, że przeciwko 
oświadczeniu Mommsena i Forkenbecka w 
kwesiyi żydowskiej przygotowuje się protest 
Jednocześni* w przeddzień dyskusy: w łzbie 
wystąpiła Nordd. Allg. Ztg z artykułem, 
który niemiła musiał zrobić wrażenie na 


izraelickich obywatelach państwa niemiec- | 


kiego. Artykuł ten, umieszczony na miejscu 
naczelnem półoficyalnego organu, mówi, że z 
powodu wypadku, z którego zbyt pospiesznie 
usiłowano Zrobić kwestyę polityczną a mia- 
nowicie z powodu awantury z Kantorowi- 
czem, sprawa Żydowska wciśniętą została na 
porządek dzienny, z którego nie zejdzi» tak 
prędko. Zepomniano jednakże o tem, że kwe- 
stya ta ma dwie strony. Dziennik inspirowany 
przytacza dalej $. 130 kodeksu karnego, który 


! mówi: „ktoby w sposób zagrażający spoko- 


jowi pubłieznemu zachęcał różne klasy lud- 
ności do gwałtownych czynów wzajemnych, 
podlega karze do 6000 marek i więzieniu do 
dwóch lat“. W artykule tym rada związkowa 
propoaowsła zamiast wyrazu Gewaltthdiig - 
keiten wyraz Feindseligkeiten, wniosek ten 
jednak upadł, nad czem ubolewać należy, gdyż 
właśnie od czasu takiego eformułowania pa- 
ragrafu zaczęło się „prześladowanie żydow- 
skie (Judenhetze)*, którego żydzi jednak nie 
byli przedmiotem tylko podmiotem. „Ich 
przedstawiciele w prasie — mówi Nordd. 
Alig. Zig. — a mianowicie w tak zwanych 
pismach humorystycznych , zaczęli bea ża- 
duej żenady wyszydzać słowem i ołówkiem 
chrześciańsko - kościelne urządzenia i dążenia 
cbu wyznań, mięszuć się w sprawy wewnę- 
trzno kościelne 1 chrześciańsko szkolne z ra- 
dami i zdaniami, a widząc pozorne powo- 
dzenia swego uchwalstwa (Dreistigkeit) po- 
sunęli się do podobnych manifestacyj na pu- 
blicznych zgromadzeniach. Jeżeli zatem to 
prześladowanie żydowskie wywołało reakcyę, 
dziwić się temu nie można, bo kto wiatr sie- 
je, ten zbiera burzę. W żadnym zaś razie 
tym, którzy głuśno i butnie (übermüthig) obra 
żają innych, nie służy prawo użalania się 
na to. że im nie przyznają wyłącznego pra- 
wa odgrywania roli młota względem ko- 
madła.* 

Przebieg sobotniego posiedzenia sejmu 
praskiego potwierdził w zupełności powyższe 
informacye dzienników. 

Wczoraj otrzymany telegram doniósł 
nam, że na interpelacyę Haenela odpowia- 
dał rzeczywiście hr. Stolberg - Wernigerode. 
Odpowiedź ograniczyła się czysto do strony 
formalnej Miaister powiedział, że wspomnia- 
na w interpulacyi petycya, nie doszła jeszcze 
do rządu, rząd zatem nie był w możności 
wzięcia jej pod rozwagę, mimo to jednak 
mowes noża; już zaraz oświadczyć, iż 
rząd nie ma na myśli żadnej zmiany istnie- 
Jącego prawodawstwa pod względem równo- 
uprawnienia, 

Następnie zabierali głos ze stronnictwa 


| Postępowego S-yffahrt. Virchow i Träger, 


przóciwuo agitacyi antiżydowskiej, uważając, 
że główną jej pobudką jest zawiść przeciw 
ludziom maj-tnym. Hevdebrand, konserwa- 
tysta, Reichsusperger i Windhorst ze stron- 
nictwa środkowego, Herbst ze stronnictwa 
nsrodowo-liberalnego, wykazywali, że kwe- 
Stya Żydowska jest przeważni* soevaing, i 
jako taka trsktowaną być winta nie w par- 
lkmeneie lecz w tawarzystwach naukowych. 
H brecht oświadczył imieviem swego stron- 
nictwa, że odsowiedź rządu nważa za zupeł- 
nie zadowalającą, Wszyscy mowcey zslecali 
wzajeinuą tolbrancyę, a mowcy katolicey wy- 
rażali z „Aaaeiskiem, że taka sama opieka, jaka 
żądaną jest dla żydów, należy się także ka- 
tolikom. 

Na tem nie ukończyły się Tozprawy i 
dalszy ciąg obrad nad interpelacyą został od- 
łożony do dzisiejszego posiedzenia. 

Jest to naturalnie tylko suchy szkielet 
dyskusyi. która zapewne w szczegółowych 
sprawozdaniach budzić będzie wielkie za- 
jęcie. 


Gazeta Lwowska z dnia 22 listopada 1880. 


(Interpelacya w kwectyi żydowskiej). 
| Piątkowe telegramy berlińskie Fremden- | do tego celu żądali koalieyi 
blcttu i W. Allg. Zig. wbrew poprzednim | celu 
interpelacyą | dla sprowadzenia emancypacyi 
pruskim nie ; zniesienia płacy dziennej, 


(Kongresy robotnicze w Hawrze.) 

Po rozdz 
niu kongresu robotnicze 
Hawrze, obradują teraz w tam mieście 
kongresy, które w dniu 17 b. m. odbyły 
siedzenia. 


«wiało 13 mowców. Większa ich cześć 
oświadcz:ła się z różnych powodów za za- 
prowadzeniem syndykatów robotnie 
dni jak Fagot z Bolbeo, ażeby prędzej dojść 
neyi robotników w 
obrony przeciw koalicyi patronów vraz 
acyi proletaryatu i 
inni jak Rousset z 
| Bordeaux i Delon z Paryża przemawiali 
przeciw użyciu środków gwałtownych. „Ma 
| my głosowanie powszechne — mówił Rous- 
‘sət — jest ono przeciwne ideom kollekty- 
wistyezaym, które sprowadziły anarchię i u- 
padek spsłecziy.* Tenże mowca sądzi, że 
system płacy dziennej jest koniecznym dopóki 
j system kooperatyjuy nie stanie się taką po- 
tęgą, żeby robotnicy mogli zostać stowarzy- 
| szonymi; tymczasem trzeba obmyślać środki 
(wprowadzenia teoryi w praktykę, Inny mow- 
(ea Grouat jest tegoż zdania, wie żąda ZADTO- 
 wadzenia ceł kompensacyinych, twierdzi bo- 
| wiem, że wolny handel jest „główną przy- 
 ezyną obniżania się płacy dziennej. Mowca 
ten pochodzi z Rouen, które to miasto na- 
leży przeważnie do zwolenników systemu 
protekcyjnego. Członek miejscowy Lyonnais, 
mówi również za syndykatami i dodaje, że 
| hańbą jest, ażeby robotniey płacili składki 
(ua zabezpieczenie się w razie nieszczęśli- 
wych przypadków. Powinno to, jego zdaniem, 
być wyłącznie ciężarem patronów. lany mow- 
ca, Bonne z Roubaix, żądał ograniczenia pra- 
gy dziennej do 10 godzin i zupełnego znie 

sienia pracy nocnej. Veyssióre z Tulonu u- 
skarżał się na maszyny, które czynią konku- 
rencyę robotnikom, zaś Defer drukarz z Pa 

ryża żądał zawieszenia pracy w więzieniach 
i zakładach religijnych, które są niżej opo- 
datkowane niż przemysł prywatny. Mowca 
ten przyznał, że patronowie są potrzebni rów- 
nież jak praca dzienna. Veyssiór z Paryża 
przemawiał za prawem zgromadzania się I 
organizacją kas kredytowych, zaś Lecomte, 
cukiernik paryski uskarżał się na to, że pie- 
karzom wolno wypiekać ciastka i żądał zmniej- 
szenia liczby godziu pracy. 

W końcu posiedzenia jeden z człon- 
ków odezytał telegram od komitetu. którego 
jest przedstawicielem, wzywający go, aby 
się przyłącył do obrad kongresu kollektywi- 
siów. 


Kollektywiś'i wydali odezwę zaprasza- 
jąc Da swoje posiedzen.a robotników z mjia- 
sta. W osobnym ich kongresie bierze udział 
37 delegatów, pomiędzy którymi dość dużo 
kobiet Dwie z nich przemawiały. Obywa- 
telca Paulina Mink zaprotestowała przeciw 
nazywaniu tego kongresu rewolucyjnym i 
waiosła, ażeby go nazwać „kongresem naro- 
dowym w Hawrze.* Następnie obywatelka 
Rouzade, socyalisika, dowodziła, że ziemia 
jest własnością wspólną rodzaju ludzkiego, 
do robotników. Ci. którzy twierdzą, 


me 


że mają do niej prawa nabyte, zawdzięczają je 
kapitałowi, który jest owocem pracy proletaryu- 
szów Mieszczaństwo wywłaszczyło kler w r. 
1789, teraz kolej ażeby proletsryst wywła- 
szczył mieszezaństwo, Kollektywizm sprowa- 
dzi na ziemię najzupełniejszą pomyślność ro- 
botników. a 

Wobec tych mowców ostatni obywatel 
Robelat zostanie pewno okrzyczany Zbyt u- 
misrkowanym powiedział bowiem, że prole- 
taryusze nis chcą bezprawnie wywłaszczać 
obeenvch dzierżycieli fortuny, preguą tylko 
ełuszniejszegu podziału majątku. 


(Mowy Brighta i Chamberlaina.) 

Dwóch członków gabinetu Gladstone'a, 
Johan Bright i Chamberlain, w dniu 16 b. 
m. wzięło udział w zebraniu odbytem z po- 
wodu otwarci» klubów liberalnych w Bir- 
miugham Chamberlain w krótkiej przemo- 
wie zwrócił się od spraw zagranicznych do 
domowych i zaklinał lud irlandzki, żeby się 
liczył z zaufaniem na przychylność rządu. 
Dłużej rozwiódł się Bright, mowa jego je- 
dosk była raczej reminiscencyą historyczną, 
z której wysuwał wnioski pośrednio tylko 
odnoszące się do sprzwy bieżących rozru- 
chów w Irlandyi Rzekł on między innemi, 
Że wielce pożądaną byłoby rzeczą tworzenie 
dla młodych ludzi klubów, ażeby. się ebzaa 
jamialı ze sprawami politycznemi. Większej 
części wielkich nadużyć w dziejach, mówił 
dalej — przyczysą byli mężowie stanu 1 pa- 
nujący. dlatego tem większą wartość miała- 
by opinia inteligentn=go i moralnego ludu, 
któryby świadomy był swoich obowiązków. 
Winy i błędy ludów pochodzą z ich niewia- 
domoświ, a tej niewiadomości można zapo 
biedz przez tworzenie klubów, któreby mło- 
dzież pouezały o politycznych interesach 
kraju. Gdyby nie wojny Ludwika XIV, nie 
marnotrawstwo Ludwika XV i niedołęztwo 
Ludwika XVI, a dalej ucisk, jaki szlachta 
francuzka na lud wywierała, gdyby nakoniec 


nw AO Z A AA O O RA 


łoby nigdy przyszło do rewolucji. Tak samo, 


iale, który się objawił na pierw- 


nie upadek moralny duchowieństwa, nie by. | 


go w. niewoelnictwu, to nie b 
dwa | wojuę domo wg, 
po- | miliona ludzi i 


Na kongresie zwołanym prawidłowo | 


| pogrzebie i w przemówieniach nad 
| prezesą rady powiatowej, 


„gdyby wszystkie stany półcocnej Ameryki 
„były jednogłośnie oświadezyły się przeciw 
ylibyśmy patrzyli na 
która pochłonęła życie pół 
1000 milionów funtów szter- 
liangów. Wszystkie te klęski spadły na lud 
dlatego, pouieważ nie znał zasad politycz - 
nych i prawdziwej drogi, na której aię zbie- 
ra sukcesa polityczne. Jaduakże i na jednej 


zych Je- į częsci zjednoczonego naszego królestwa za. 


| ciężyło takie przekleństwo, na Irlandyi, której 
dzisiejsze położenie, zaprawdę nie na dzisiejsze- 
go prawodawstwa cięży sumieniu. Gdyby 
przod<owie nasi o tych sprawach pouczeni 
zostali, to byliby z pewnością ustrzegli Ir- 
landyę od tych klęsk, na które i dziś jesz- 
cze cierpi. Panujący i mężowie stanu osta- 
tnich dwóch a nawet trzech stuleci ogrom- 
ne czynili zabiegi, ażeby ziemię irlandzką 
skonfiskować, przesiedlali tam aagielskich i 
szkockich wielkich właścicieli ziemi, którzy 
osiadah w  iriandyi poniekąd jak załoga 
w kraju zdobytym. Nie usiłowano nawet po- 
jednać pobitych z ich losem, dać im uczuć. 
że władza angielska jest zarówno sprawie- 
dliwa jak łagodna. Wystarczą wspomnienia 
o zbrodniach, których się w Irlandyi dopu- 
ścili nasi przodkowie, ażeby oblicza wnuków 
spłonęły rumieńcem wstydu. Dzisiejszy ruch 
w lrlandyi nie jest tak dalece skierowany 
przeciw rządowi, jak raczej przeciw właści- 
cielom ziemskim. W Irłandyi mieszka 500,000 
dzierżawców, którzy corocznie znajdują się 
w niepewności swych dzierżaw, gdyż w wie- 
lu wypadkach nieustanne podwyższanie czyn- 
szów dzierżawnych nie pozostawia im inne- 
go wyjścia, tylko opuszczenie dzierżawy. 
W użyciu siły szukać środka ratunku prze- 
ciw anarchii i rozruchom. to znaczy do klę- 
ski istniejącej dorzucać jeszcze zgubniejszą, 
Mowca skończył wyrażeniem nadzieji, iż bę- 
dzie rzeczą możebną wyszukanie jakiegoś 
środka w drodze prawodawezej, który więk- 
szość dzierżawców irlandzkich zadowolni i 
pożądane bezpieczeństwo zapewni. W końcu 
dodał, że zapatrywania jego i wycieczki po- 
lityczne na tym wieczorze wyrażone, przyj- 
mować należy nie jako pochodzące od mini- 
stra, als tylko od deputowanego. 

Pomimo tego zastrzeżenia, mowy Brigh- 
ta i Chamberlaina, jak wiemy już z telegra- 
mów, zaledwie nia wywołały przesilenia mi- 
niste’ yalnego w Anglii. 


KRONIKA 


— Najj. Pan wyniósł w stan szlache- 
ctwa w uznaniu wieloletniej i użytecznej służby 
koasulenta prawnego banku austryacko-węgier= 
skiego Zenona Pogłodowskiego. 


— Posiedzenie towarzystwa przyrodni- 
ków imienia Kopernika odbędzie się jutro, we 
wtorek, o godzinie 6 wieczorem, na uniwer- 
sytesie. Dr. Kamieński mówić będzie o pracy 
wykonywanej przez liście, poczem nastąpią dro- 
bne komunikacye naukowe. 


— W kasynie imiejskiem odbę- 
dzie się w czwartek przedstawienie amatorskie. 
Odegraue będą Wdówka, komedya w 1 akcie 
z francuskiego, i Majster iczeladnik, komedya 
w 2 aktach J. Korzeniowskiego. Początek o go- 
dzinie 7 wieczór. Kapela wojskowa po przedsta- 
wieniu będzie przygrywać do północy. 

— Zmiana powietrza. Po kilkudnio- 
wej, prawie letniej pogodzie, od wczoraj znowu 
oziębiło się naraz powietrze bardzo dotkliwie 
w skutek zapanowania wiatru północnego. Cie- 
płe dni ostatnia miejscami już wzbudzać zaczęły 
nową wegetacyę. 

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
J. S. z ganku domu pod l. 25 przy ulicy Wa- 
łowej dwa kolorowe dywaniki, panu J.S. |. 14 
na placu Halickim parę złotych kólczyków z 
turkusikami, panu J. S. z wystawy sklepowej 
pod l 2 na ulicy Kopernika bronzowę bundę z 
czerwoną fianelową podszewką, pani J. O. z po- 
mieszkania |. 13 na ulicy Zygmuntowskiej mie- 
dziany rądel, panu F. L` |. 2 na ulicy Fredry 
czarue sukienne palto, parę popielatych spodni, 
bieliznę, czerwoną kołdrę, poduszkę i 7 zł. go- 
tówką, — Aresztowano Jana Fialę pojmanego 
w kościeln katedralnym na kradzieży kieszon- 
kowej — W Zimnej Wodzie przytrzymała straż 
gmiuna znanego zł dzieja Tytusa Pietruszaką 
za podejrzane posiadanie tuszonego wieprzą. — 
Pani K. S. zgubiła płócieuną torbeczkę, w któ- 
rej się znajdowały 3 sznurki blado czerwonych 
koruli i I zł. a pan J. H, zgubił 4 zł. go- 
tówką i książeczkę kasy oszezędności na 300 zł, 

— Lekarz dobroczyńca. I Podhajca 
miały swujego dr. Beisera, Był nim zmarły 
w tych dniach lekarz tamtejszy, 4. p. Jakób 
Orenstein, który od 42 lat z jednakową gorli- 
wością i poświęceni"m pełnił obowiązek leka- 
rca-Samarytanina To też śmierć zasłużonego 
mięża była prawdziwą żałobą dla ludności Pod- 
hajec i całej okolicy tego miasteczka, a żal po- 
wszechny objawił się wymownie udziałem w 
grobem 
rabina i jednego g 
kolegów zmarłego, 

— Nowela Beaconsfielda, byłego 
premiera angielskiego, p. t. Endymion, we- 


dług doniesienia londyńskiej Academy. ukaże 
się w tych dniach nakładem firmy Longmana. 


— Z Zagrzebia donoszą ostatnie depe- 
Bze: Noo na 19 b. m. nie przeszła już tak 
spokojnie, jak poprzednia. Dały się znowu czuć 
dwa wstrząśnienia, z których silniejsze o go- 
dzinie 3/, na 5. Rzecz prosta, że w skutek 
tych ciągłych trzęsień coraz więcej się rozcho- 
dzą popękane mury, zwłaszcza w kościele kate- 
dralnym. — W nocy na 20 b. m. o godzinie 
1/, do 12 obserwowano lekką wibracyę ziemi, 
a po północy zerwała się silna burza, która 
przeraziła mieszkańców, nie miała jednak fatal- 
nych następstw 

— Jaskółki widziano jeszcze w osta- 
taich dniach w niektórych okolicach Styryi. 
Pod Huhenmauthen pokazują się wieczorami 
muszki świętojańskie. a w St. Primon zbierano 
do niedawna świeże poziomki. Lud tłumaczy 
sobie te niezwykłe zjawiska jako zapowiedź do- 
brych urodzajów w przyszłym roku. 


— Pożar, według jednej z depesz pa- 
ryskich, zniszczył dnia 19 b. m. centralny 
magazyn rafineryi Etienne w Nantes, Strata 
wynosić ma przeszło milion franków. 


— Burze Śnieżne i powodzie na- 
wiedziły w zeszłym tygodnin kilka hrabstw 
Anglii i zrządziły znaczne szkody oraz przerwy 
w komunikacyi. Pod St. Govans Head podczas 
barzy zatonął z całą osadą parowiec, nieznanej 
nazwy i flagi. Fala wyrzuciła na brzeg sześć 
tru.ów i kilka beczek z naftą. Przy jednym z 
wyłowionych trupów znaleziono notatkę, z któ- 
rej zdaje się wypływać, że zatoniony statek na- 
zywał się Princess Alexandra i kursował raz 
na tydzień między Bristolem a Glasgowem. 


— Defrandant Arel Alm, były dyre- 
ktor poczty w Sztokholmie, który przed dwoiua 
miesiącami „ulotnił* się był z kasą, zawiera 
jącą 70.000 koron, został już wyśledzony i 
uwięziony w Hiszpanii. Alm długi czas przed- 
təm przebywał pod przybranem nazwiskiem w 
Wiedniu. O wielkiem sprzeniewierzenin ka- 
syera jednego z bausów berlińskich, Jandera, 
opuwiada Berl. Bórs Courr.: Kiedy Jander 
dekonywał defrandacyi, już przełożeni jego 
mieli go na oku, ponieważ w dniu 9 b. m. 
jeden z szefów banku odkrył w kasie deficyt 
na 60000 mark, o czem Jander nie nie wie 


dział. Ten ostatni, być może, domyślał się tyl- . 


ko, że iest podejrzywany i śledzony, tem bar- 
dziej, że wbrew dotychczasowemu zwyczajowi 
nie powierzono mu podjęcia sumy 200 000 
mark, jaka się należała zakładowi z banku 
państwowego. Jander jednak t,le bv? jeszcze 
zuchwały. że odebr«ł tę suxę od urzędałka, 
którego posłano po nią, spotkawszy go na ulicy 
wracającego z banku państwowego i tyle go 
już widziano. Strata więc, jaką wyrządził ban- 
kowi, wynosi ćwierć miliona mark. 


— Banda rozbójników, która przez 
długi czas niepokoiła okolicę Mihalyfalva w 
hrabstwie krasnańskiem na Węgrzech, sądzona 
była dnia 16 b. m. przez najwyższy trybunał 
w Peszcie. Główną zbrodnią, oskarżonym za- 
rzucaną, jest zamordowanie jednego z ich towa- 
rzyszy, Emeryka Harmathy, a to z ebawy, 
ażeby tenże będąc wtajemniczony we wszystkie 
sprawki opryszków, nie wydał ich policyi.- Ozte- 
rej rozbójniey zrobili na niego zasadzkę, por- 
wali go i zaprowadziwszy nieszczęśliwego do 
studni, oświadczyli mu, iż musi umrzeć. Po- 
zwolono mu odmówić pacierz, poczem zbójcy 
wrzucili go do studni, gdzie po kilku dniach 
dopiero znaleźli włościanie trupa. Czterej bez- 
pośredni uczestnicy tej zbrodni skazani zostali 
w trzeciej instancyi na ciężkie więzienie, reszta 
opryszków na zwykłe więzienie. — Sąd przy- 
sięgłych w Węg. Hradyszu skazał rozbójnika 
Antoniego Gregora, który w październiku za- 
mordował dla małego zysku staruszkę, na karę 
śmierci przez powieszenie. — W Kroacyi opry- 
szkostwo tak się znowu rozwielmożniło, że rząd 
krajowy widział się zniewolonym ogłosić stan 
oblężenia w żupaństwach osieckiem, djakowar- 
skiem, Verócze i Poceega. 


— Sekciarstwo amerykańskie scho- 
dzi na potworne tory. I tak według dzienni- 
ków nowojorskich, w okolicy Walla, w krainie 
Oregon, osiedliła się niedawno sekta, składa- 
jąca się ze stn przeszło osób, która ślepo jest 
oddana niejakiemu Aaron wi D ws, mieniącemu 
się prorokiem Jakiego rodzeju jest to „prorok“, 
dowodzi już tytuł. który sobie Dawis nadał, 
a który brzmi skromnie „głównodowodzący nie- 
bem i ziemią“. Dawis zamierza połączyć wę- 
złem małżeńskim syna swojego ze swoją córką, 
ponieważ, jak twierdzi, otrzymał wskazówkę z 
nieba, iżby małżeństwem takiem zapewnił 
światu cały szereg pokoleń „wyższego ducha“. 
Zwolenniey Aarona usunęli się zupełnie od re- 
szty świata i z nikim nie utrzymują stosunków 
towarzyskich ani handlowych. 


— Pałac w Compiegne, za Napo- 
leona III używany jako zameczek myśliwski, 
z zarządzenia francuskiego ministra robót pu- 
blicznych obrócony będzie na muzeum sztuk i 
przemysłu. Liczne dzieła sztnki, jakie pałac 
ten zawiera od dawna, oraz kosztowne staro- 
włoskie obicia sal i meble z czasów odrodze- 
nia, nadają nowemu muzeum pierwszorzędne 
znaczenie. 

(r) Przytomność umysłu. Z torbą 


z w O 


ręku 


$ 


gdzie tłastego wołu zamienił na piękną sumkę, | neraz pełność i bogartwo akordu, a pedał w 


którą właśnie miał w onej torbie. Dobrze już 
było ciemno, w tem na zakręcie drogi staje 
przed nim człowiek podejrzanej miny mówiąc: 
„Masz pieniądze musisz mi oddać przynajmniej 
połowę!“ Zmięsiał się chłopek, ale prędko 
oprzytomniał i rzekł: „Ha eóż robić, oddam 
ci połowę, ale pod warunkiem, że ten drugi nie 


będzie mie więcej wymagał, i spojrzał po nad | 


głowę złodzieja. Jaki drugi, zapytał złodziej, 
któremu wcale nie na rękę była obecność trze 
ciego, i obrócił się żeby zobaczyć, kto stoi za 
nim. Korzystając z tego poruszenia chytry chło- 
pek palną? porządnie kijem po głowie na;a- 
stnika, a sam kopnąwszy się galopem nie obej- 
rzał się aż o parę werst w domu. 

(r) Samobójstwo wdowca. P. Chas- 
sang, prowadzący handel owoców, przy ulicy 
Keller w Paryżu, strarił żonę przed kilku ty- 
godniami i nie nie mogło go pocieszyć po tej 
stracie. Kilka dni temu nad wieczorem, sasie- 
dzi usłyszeli ciężkie jęki w mieszkaniu p. Chas- 
sang. Ponieważ sklep był już szczelnie zam - 
knięty. weszli po drabinie na pierwsze piętro, 
wybili okno i dostali się do izby, w której 
przedstawił im się okropny widok. Wszystkie 
sprzęty były krwią obryzgane, a na łóżku le- 
żał w ostatnich drganiach Konania p. Chassang, 
z szeroko poderżniętem gardłew, kanał odde 


chowy i żyła pulsowa były przecięte W parę 
minut nieszczęśliwy samobójca skonał. P. Chas- 
sang miał niespełna czterdzieści lat, stan jego 
majątkowy był kwitnący i pozostało po Dim 
blisko sto tysięsy fr. w gotowiznie. Nic zatem 
nie spowodowało go do sain .bójstwa, tylko przy 
wiązanie do utraconej małżonki 


Notatki literacko-artystyczne, 


(b) Koncert p. Alfonsyny Weiss. „Co 


może być niezuośniejszego od fletu?“ — zapy- 
tano jednego z profanów muzycznych „Dwa 
flety“ — odpowiedział zagadnięty. Ńtarą tę 


anegdotkę ale w odwrotnym sensie powtórzył 
sobie może niejeden z udających się na sobotni 
koncert do sali redutcwej. Rzeczywiście forte- 
pian, szczególniej w wielkich miastach, ma 
wielu nieprzyjaciół, czemu się dziwić nie można, 
ponieważ niejednemu mieszkańcowi pierwszego 
piętra dokuczają gammy z parteru, przerywają 
drzemkę popołudniową egzercycy: drugo piętro 
we, draźni nerwy Karnuwał wenecki sąsiadki 
przez Ściauę Z lewej strony, a sąsiadka z pra 
wej zadaje coup de grâce nieśmiertelną Prière 
d une vierge. Nieszczęśliwa ofiara takich są 
siedztw staje się piunofobem i gdy zobaczy na 
afiszu, że koncertantka gra prawą ręką kupu 
je bilet i spieszy na koncert, w nadziei, że 
fortepian na jedną ręzę mniej dlań będzie o 
krutnym od zwyczajnego, oraz dla zachęcenia 
artystki, ażeby się stała inicyatorką nowej 
szkoły i wywoławazy naśladownictwo w jego 
sąsiedztwie, o połowę przynajmniej zmniejszyła 
jego tortury. 

Taki wróg fortepianu przyszedłszy w so 
botę do sali redutowej, zawiódłby się jednakże 
bardzo, ale za to pogodziłby się może z znie- 
nawidzonym instrumentem przynajmniej na ten 
jeden wieczór. Punna Alfonsyna Weiss nie z 
fantazyi i dla czczego popisu, lecz z konieczno- 
ści jako wolą losu skazana na posługiwanie się 
jedną ręką. dzięki usilnej pracy i zamiłowaniu 
muzyki dokazała tyle, że w tej jeduej ręce po- 
łączyła dwie, i gra tak. iż uie patrząc na nią, 
niktby się nie domyśiił, że drugiej ręki nie u- 
żywa. Prawa jej ręka spełnia to co do niej 
właściwie należy i jednocześnie zastępuje lawą, 
a czyni to z taką hbiegłością, z taką umięję- 
tnością stopniowania siły uderzeń każdego pal- 
ca, że pod tym względem wprawy i wyrobie- 
nia dalej już chyba posunąć niepodobna. To 
też gdyby sąsiadki wspomnianego powyżej pia- 
nofoba posiadały bodaj w podziale na dwie rę- 
ce taką biegłość i umiejętność i gdyby zamiast 
egzeroyoyi lub oklepanek niemających artysty 
cznej wartości, wykonywały, jak sobotnia kon 
certantku, utwory Beethovena, Chopina, Szu- 
berta, Liszta i w ogóle dzieła znakomite, nasz 
wielko-miejski nieprzyjaciel fortepianu mógłby 
się z czasem pojednać z swym wrogiem. 

Składają" wszelkie należne uznanie nader 
biegłej, skończonej, znakomicie wycieniowanej, 
wyrazistej i jasnej grze panny Alfonsyny Weiss, 
niepodobna jednak jej produkcyi mierzyć tą sa- 
mą miurą, jaką się mierzy egzekucyę fortepia- 
nistów, którzy rozpurządzają całą pełnią śred 
ków mechaniczny h, a nie ich połową tylko. 
Kompozycye przez nią wykonywane muszą być 
prz rabiane odpowiednio, a w przerób'e choćby 
pajzręczniejszej, zawsze odbić się musi pewne 
zmniejszenie bogactwa materyału muzycznego, 
jakiem rozporządzał kompozytor. Jest to jakby 
przerobienie na głos zwykły aryi napisanej dla 
artysty, posiadającego nadzwyczaj obszerną 
skalę. Niektóre kompozycya mniej na tem trawą, 
niektóre więcej Z dzieł odegranych przez kon- 
certantkę najmuiej potrzebowało pzerobieuia 
adagio z sonaty czs moll Beethovena, wszystkie 
inne bardziej oddalić się musiały od pierwo- 
tworów. Oprócz tego w samem wykonaniu gra 
jedną ręką pociąga za sobą pewne warunki, 
które nie pozwalają oddać kompozycyi z całą 


przewieszoną przez plecy i grubym kijem w * wiernością tylko niejako w przybliżeniu. W 


zwykłej grze głuzący tylko do dvkładniejszego 
wycieniowania, tu staje się niekiedy konie- 
cznym samej egzekucyi czynnikiem, jedynym 
sposobem utrzymanis pewnej ciągłości tonu, 
nie mówiąc już o tem, że prawie co chwila 
niezmiernie szybkie skoki i passaże jednolite 
akordy zastępować muszą. 

Uwzględniwszy te wszystkie warunki, bez 
kióry h gra jedną ręką byłaby zupełnie niemo- 
żebną, przyznać musimy, że o. Weiss osiągnę- 
ła w grze swojej wszystkie zalety, jakie się w 
tak uszczuplonych granicach zamknąć mogą i 
prawdziwie zasłużyła na to szczere i sympaty- 
czne przyjęcie i na te brawa. których jej nie 
szczędziła wcale licznie zgromadzona publi- 
czność. Nie wątpimy też, że w podróży arty- 
stycznej, którą panna Weiss odbyć zamierzać 
po większych miastach Galicyi, stałe towarzy- 
szyć jej będzie to samo uznanie i sympatya. 

W koncercie wzięła uprzejmy współudział 
znana we Lwowa ze ślicznego głosu amatorka, 
p. Ant Ziembicka, która za Waryacye Procha, 
a szczególniej za „Nie zapomnij mnie“ Soup- 
pe go, zasłużone zebrała oklaski, oraz chór 
damski towarzystwa muzyczuego, który pod 
kierunkiem dyrektora Mikulego wzorowo odspie- 
wał Dors noble enfant Cherabiniego i pieśń 
Brahmsa Ogrodnik, w afiszach i drukowanych 
programach mylnie podaną za utwór Sehu- 
manna. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


+ Targ lwowski. (Sprawozdanie 
tygodniowe Izby handl. za czas od 6 listop. 
do 18 listopada.) Wszystkie ceny za 100 kilo- 
gramów. Pszeuica 10— do 10-75 zł. Żyto 9:40 
do 10 25 złr. Jęczmień 5:75 do 7:40 złr. Owies 
6— do 6'75 złr. Hreczka 6:60 do %*— złr. 
Kukurudza zesałoroczna 640 do 7:25 złr. 
Kukurudza nowa 5'60 do 650 złr. Proso 
6— do 625 zł. Groch do gotowauwia 8:50 
do 10:50 zł. Groch pastewny 7:50 do 8:— 


złr. Soczewica —— do — — złr. Fasola 
9— do 1%— zł. Bobik 5'50 do 6— 
zir. Wyka 5— do 550 złr. Koniczyca 
n-jprzedoiejsza 20— do 50— złr., przednia 
—— do —— złr., Średuia — — do — — 
złr., poślednia —— du —— złr. Tymotka 


16-— do 17:50 zł. Auyż russyjski 86— do 
35— zir. Asyż płaski 36— do 85— złe 
Kminek 22 — do 26:50 złr, Rzepak zimowy 
1125 do 1176 złe. Rzepuw letni 10:50 do 
11— złr. Rzepik zimowy 10775 do 11:20 zir 
Rzepk letui 10:50 do 10:74 złr. Lniaaka 
975 do 10:50 złr. Nameuie luiane 11:— do 
12:50 zł. Nasienie kovopne 6:80 do 7:25 złr. 
Cum el 60— do 70— zir. Spirytus gotowy 
31-25 do 8187 złr. 


OSTATNIA rOGZAi A 


W Pradze ukonstytuował się prząd- 
wczoraj komitet niesienia pomocy Zsgrzebio- 
wi. Do komittu należą dyceutorowie obu tea- 
trów krajowych i stowarzyszeń muzycznych, 
członkowie redskcyj i uczniowie uniwer yte- 
tu obu narodowości. Wkrótre urządzoną ma 
być wielka produkcya muzyczno- teatralna na 
rzecz dutkniętych katastrofą. Rada miejska 
w Pradze ucbwaliła 2000 złr., a dzienniki 
zbierają składki. 


W sejmie węgierskim wystąpił 19 
bm. poseł kroacki Karol Strazsimir z za- 
Żaleniem na rząd węgierski, że narusza usta- 
wę ugodową. „Ciężkie ciosy, mówił p. Straz- 
simir, spadły na Kroacyę. Trzęsienie ziemi 
zburzyło nietylko Zagrzeb, ale prawie połowę 
kra u. Pozostałe jeszcze z czasów tureckich 
zamki rozpadły się w gruzy. Kraj jest zu- 
pełnie zniszczony. Ale straszniejszy jeszcze 
jest inny cios. Sęnim bezprawia wspól- 
nego rządu. Mowca przytacza rozmaite na- 
ruszenia ustawy ugrdowej, wskazując m anowi- 
cie na to, że wspolny rząd używa języka wę 
gierskiigo tzm, gdzie według ustawy powi- 
nien używać wyłącznie kroackiego. Także nn 
kolejach panuje wyłącznie język węgierski i 
używani są konduktorowie, którzy języka 
krajowego wcale nie znają. Moniemunie, ja- 
koby Węgry utrzymywały Kroacyę, jest naj- 
zup-ł-rj mylne. D' piero w kroacyi otwiera 
się Węgrom świat, tim bowiem jest kroac- 
kie wybrzeże, kroacey marynarie, którzy 
flagę węygiersko - kroacią nics w swiat cały. 
Węgry bez Kroacyi nie mogłyby 
właściwie egaystować (poruszenie). 
Kroacya nie jest przejęta nienawiścią ku Wę- 
grom i mowie węgierskiej, ale nie masz ani 
jednego prawego kroata, któryby be prawie 
rządu węgierskiego nie potepiał z oburze- 
ninm. Kroa ya domaga się swego prawa a 
mowca spodziewa się, że rząd zaniecha gwał- 
ceuiu ustaw w tym kraju. Wskutak tej mowy 
wniósł na następuem pesiedzenu Irany i, 
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wracał sobie Kmotr Maciej z jarmarku, forte siła uderzenia z konieczności zastępuje 


aby wysłano do Kroacyi komisyę z 12 człon- 
ków celem zbadaria nadużyć, jakie tam niby 
popsłniać się mają. Minister finansów 
sprzeciwił się tomu. Sam bowiem Strazsimir 
ni» żądał dochodzenia a deputowani kroaccy 
m gą w drodze iaterpelacyj, wniosków i re- 
tccyj uzyskać usunięcie nadużyć. Skrajna le- 
w'ca popiera wniosek Iranyego, podezas gdy 
stronnietwo rządowe występuje przeciw niemu; 
Strazsimir podtrzymując swe zarzuty o- 
świadcza się jednak prze:iw wnioskowi Ira- 
nyego, ponieważ sejmy kroacki i węgierski są 
równorzędnemi czynoikami i jeden z nich 
nie moż. być trybunałem dla drugiego. Kro- 
aci zas'rzegają sobie w tej mierze postawić 
osobny wniosek. Wskutek tego oświadczenia 
lranyi cofnął swój wniosek. 


Dzienniki berlińskie podają już początek 
sprawozdania z sobotnich obrad [zby pruskiej 
nad interpelacyą w kwestyi żydow- 
skiej w Niemezech, o których według 
teleprammów podajemy wiadomość powyżej. 
(Ob. Sprawy zagraniczne). Interpelant Hänel 
w uzaszdnieniu int-rpelacyi rzekł, że ks. 
Bismarck, który ujmował się na kongresie 
wiedeńskim za żydami w Rumunii, nie może 
dopuścić ich prześladowania w Niemcze*h. 
Po czysto formalnej odpowiedzi hr. Stolberga, 
że rząd nie otrzymał petycyi, nie mógł się 
zatem uad nią zastanawiać, nie ma jednak 
ua myśli żadnej zmiany ustaw o równoupraw- 
nieniu wyznań, Izba na wniosek br. Minige- 
rode uchwaliła przystąpić do dyskusyi. Za- 
pisało się 18 mowców przeciw a 9 za inter- 
pelacyą. Pierwszy mowca przeciw, Reichens- 
perger wyraża podziękowanie za odpowiedź 
rządu, następnie zdziwienie, że petenci mieli 
odwagę włożyć rękę w gniazdo os. Złą przy- 
sługę żydom oddał: interpelacya, nieroztro- 
pnością jest także powoływanie się na kongres 
berlinski, gdyż lo dowodzi tylko, jaki wpływ 
międzynarodowy zyskało Żżydowstwo. Nie 
przeczy mowca, ża pomiędzy żydami test 
wisla zacnych ludzi, pozostają oni jednak 
bez wpływu na swoich wspołwyznaweow, 
tak serio. jak jest wielu złych chrześcian, 
którzy są tylko poganami obmytymi czystą 
wodą. Wymawiał w końcu liberałom walkę 
kulturuą. Depntosany Seyffarth chce prze- 
konać, że tylso wykonywanie praktyczne 
chrześciaństwa, to jest tolerancya, może roz- 
wiązać sprawę żydows:ą. Dr Heydebrand 
wyraża zdumienie, że interpelacya i prasa 
ceynią konserwatystów odpowiedzialnymi zu 
rah aaiisemiekb. Zwraca uwagę, że ruch 
ten va,ano-ał w całym świecie. Ludność 
żydowska wiunaby okazywać więcej taktu i 
umiarkowania dla iastytucyj chrześciańskich. 
bądź co bąiź mowca odpiera wszrl.ą odpo- 
wiedzialność za ruch sntisemucki w imieniu 
konserwatystów, Dr. Virchow znajduje 
odpo iedź rzędu zupełnie prawidłową, ale 
„tak zimną, że aż serco przenika lodem * 
Sąd i mopca, Że nie ma przyczyny ogranicza- 
ma działalności żydów, oraz że w walce prze- 
ciw nim występują czynniki religijny i raso- 
wy, a wywołały tę walkę poziome namięt- 
ności. 


Projekt budżetu francuskie- 
go na rok 188ł przedłożony lebom wyka- 
zuje nadwyżkę dochodów w kwocie 450 000 
fr. pomimo, że od r. 1876 poczyniono ulgi 
w podstkach wynosząco ogółem 262,510.204 
fr. Spr wozdanie dołączone dv budżetu przez 
ministerstwo skarbu mówi, że w ciągu 10 
pierwszych miesięcy, wpłynęło o 120 milj. 
fr. więcej dochodów niż prelhininowano, zaś 
w ciągu całego roku nadwyżka ta prawdo- 
pedobnie dojdzie do 140 milionów. Jest to 
wynik nadzwyczajny, gdyż w ciągu czterech 
lat poprzednich nadwyżki wynosiły ogółem 
tylko 225 milj. fr. Nową rubrykę w dziale 
dochodów stanowi opodatkowanie korporacyj 
religijnych, z którego preliminowano wpły- 
wu 5,230.550 fr. 

Komisya zajmująca się wnioskiem an- 
kiety parlamentarnej w sprawie 
jenerała Cisseya oświadczyła się przy- 
chylnie dla tego wniosku i uznała możność 
prowadzenia ankiety podczas toczącego Się 
w sądzie procesu. 

W dalszym ciągu obrad nad refor- 
mą sądownictwa we Franeyi, Iz- 
ba deputowanych przystąpiła do dyskusyi 
nad arb. 7 t. j. nad kwestyą zawieszenia 
i eusuwalności sędziów na rok jeden. Roz- 
prary nad tym przedmiotem rozpoczęte w 
sobotę ciąguąć się będą dalej na dzisiejszem 
posied;eniu, na którem deg. Lavieille ma in- 
terpelować rząd w przedmiocie zamianowania 
ministrem marynarki wiceadmirała Cloué 


Sobotnie doniesienia telegraficzne z Lon 
dynu, 'Ż na radzie ministrów odby- 
tej w piątek, znajdowali się wszyscy mini- 
strowie, było o tyle mylne, że jeden z nich, 
Dodson znajdował się w Balmoral, gdzie ba- 
wi królowa, a zatem na radzie nie był. Cte- 
kawszej daleko wiad mości, co mianowicie 
hyło przedmiotem obrad, i jakie zapadły u- 
chwały, nie podają dotychczas telegramy. 
Dzienniki domyślają się tylko, że co do ter- 


3. pręo PI 3. Ru taż m0 MH SO DE EE © 


ma w m (HM m m M E mó 


minu zwałania parlamentu nie nastąpiła je- 
8zeze zgoda i że przesilenie chwilowo zaże- 
gnane skończyć się może demisyą Forstera. 


We środę dnia 24 b. m. prezes mini- 
strów Caroli odpowiadać będzie w parla- 
mencie na interpelacye w sprawach 
polityki zagranicznej Włoch. 
Spodziewają się bardzo żywej dyskusyi, gdyż 
opozycya będzie się starała przy tej sposo- 
bności obalić rząd. Wątpić jednak należy, 
żeby to usiłowanie dopięłe celu, gdyż opi- 
nia publiczna w kraju nie życzy sobie prze- 
silenia ministeryalnego. 


Skupczyna serbska zbierze się 
prawdopodobnie dopiero w połowie stycznia, 
nie zaś, jak donoszono, już w grudniu. Ksią- 
żę Milan wydał już ukaz stanowiący. że aż 
do uchwalenia nowego budżetu, w nowym 
roku administracyjnym, który się zaczyna w 
bieżącym miesiącu, ma obowiązywać budżet 
dotychczasowy. 


Telegram stambulski Bohemii z dnia 
19 b. m. daje w kilku słowach charaktery- 
styczny obraz finansowego położe- 
nia Turcyj. Musiapo osobnym edyktem 
opóźnić o jeden dzień Święta bajramu, po- 
nieważ Porta dopiero w ostatniej chwili mo- 
gła otrzymać sumę potrzebną na wypłace- 
nie jednomiesięcznej pensyi urzędnikom. Nie- 
którym urzędnikom należy się już półtora- 
roczna płaca. 


Parę dni temu był juź w dziennik ach 
telegram, donoszący, że oddania Dulci- 
gna Czarnogóreom należy się spo- 
dziewać „lada godzina“, coś się jednak wi- 
dać zepsuło w zegarze Porty, gdyż ta go- 
dzina nie uderzyła dotychczas. Dzisiaj mo- 
żemy zanotować tylko, że Vakit zapewnia, 
iż Derwisz basza ma surowy rozkaz, ażeby 
zaraz po bajramie skończył z Duleignem. 
O ile wiadomo, w archiwach Riza baszy i 
Derwisza baszy znajduje się spora paczsa 
takieh „eurowych* rozkazów , trudno zatem 
przypuścić, aby i ten nowy na surowo po- 
skutkował. Poł. Corr. otrzymuje wiadomość, 
że Albańczycy dlatego opierają się odstąpie- 
niu, iż od Kiza baszy mieli otrzymać zape- 
wnienie, że Porta nie życzy sobie La Serya 
ich posłuszeństwa w tej sprawie, nie wierzą 
zatem także i w misyę Derwisza baszy. Te- 
legram z Konstantynopola zapewnia, że Der- 
wisz basza, który, jak twierdzono, miał już 
zupełnie cbsaczyć Dnleigno, zamierza wyru 
szyć do tego miasta na czele kilku batalio- 
nów, i ża Porta spodziewa się dokopać od- 
stąpienia w ciągu dni ośmiu, Temps zaś za- 
pewnia, iż Goeschen miał przestrzedz sułta 
na, że Europa dłużej nad 10 dni czekać nie 
będzie. Być też może w istocie, że poczeka 
wszy 10 dni Europa doczeka się ciekawych 
zjawisk, jeżeli się sprawdzi doniesienie Po- 
litische Correspondenz, że na radzie mi- 
nisteryalnej w Stambule zajmowano się 
kwesty zzczepnego wystąpienia 
przeciwko Grekom, ażeby im nie po- 
zostawić czasu na przygotowania wojenne. 
Za prawdobieństwem tej wieści przemawia 
zgromadzenie w Tessalii i Epirze znacznych sił 
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dzi. Oprócz tego donoszą, że w Konstanty- 
nopolu pod przewodnictwem znanego Abdul- 
Frassawy beja istnieje komitet albański, sta- 
nowiący rodzaj stałego wydziału ligi albań- 
skiej, i że ten komitet, który się wprost 
mieni rządem albańskim, zarządził utworze- 
nie oddziałów partyzanckich w Tessalii i 
Epirze. Liga albańska wysłać miała do Porty 
dwóch delegatów, Dżemel beja i Rabim þa- 
szę, z żądaniem połączenia trzech wilajetów 
albańskich w jedną prowineyę, stosownie do 
vchwał zgromadzenia odbytego w Dibra 
Porta nie mogąe narażać sobie Albańczyków, 
których pomocy potrzebuje przeciwko Gre- 
cyi, przyjmie zapewne życzliwie to przed- 
stawienie. 

Bliższych szczegółów o mħiemanej 
bitwie pomiędzy Turkami iAlbań- 
czykami, o której doniósł telegram z 
Baosich, dotychczas nie ma. zdaje się zatem. 
jak przypuszczaliśmy odrazu, że wiadomość 
ta była poprostu bajką. 


W skutek ulewnych deszczów nastąpił 
zalew nizin w okolicach Lu- 
blany, sześć miejscowości znajduje 
się pod wodą, zasiewy są zniszczone. 
Deszez trwa ciągle. Zagrzeb także jest 
zagrożony z powodu szybkiego 
wzbierania Sawy. Wczoraj rano 
i popołudniu nastąpiły Znowu lekkie 
ziemi 


wstrząśnienia w Za- 


grzebiu. 

Londyn, 22 listopada. (Tel. pr.) 
Morderea agenta ligi Whee- 
lera został wykryty i aresztowany. 


Rzym, 22 listopada. (Tel. pr.) 
Nowomianowany nuncyusz w 
Wiedniu msgr. Vanutelli dorę- 
czy Najjaśniejszemu Panu własnorę- 
czny list papieża. 

Rząd grec k i zarządził utworzenie 
10 nowych batalionów piechoty i 4 polowych 
bateryj. Ministerstwo marynarki poezyniło 
kroki celem pomnożenia floty jeszeze przed 
końcem marca o dwa nowe pancerniki. W 
arsenale w Salamis budują nowe statki torpe- 
dowe i 40 mostów przenośnych. Zarząd sa 
nitarny armii zakupił za 400.000 fr. lekarstw 
i urządza 126 aptek polowych. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiodeń, 20 listopada i830, godz. 2, 
m 30 Losy kredytowa 17875, Weg. akcye 
kredyt. 25550. Akcye zuglo-austr. 12750, 
Akcye banku Union 11:70, Akcye kolei Ks- 
rola Ludwika 275'50, Akeye kolei północnej 
344 —, Akcye kolei południowej 90-—, 4kcye 
kole: Alföld 155'50. Ake. kolei Klżbiety 200-—, 
Akcye kolei uwow-Ozerniow. 168.75, Akcye ko- 
lei węg. półnoeno-wschodniej 145:50, Akcye ko- 
lei iiudolia —-—, A keye koiei Albrechta ——, 
Węg. oblig. państw. w zibcie 84:50, Galic. 
oblig. indemn. 98 50, Akeye kolei wẹęgiersko- 
wschodaiej 151-25 Losy regulacyi Cissy 106 60 
Akeye banku obrotowego —:—, Losy ture- 
ekie 14.60, Akcye kalei węg.-galicyjsk. ——— 
Akcye koiwi państwowej :---—, Akcyg banku 
uwiązkowogo 144 75, Kahel papierowy 1-19'/,, 
Wiedeńskielosy 117 —, Wępierskia losy 110 —, 
Mark. niemiecz. — —, W og larsin ronga 108-10. 
Uznosabianie ustalone. 


Dzisiaj dopiero, a więc po upływie kil- 
ku tygodni nadeszło zaprzeczenie wieści o 
zamordowaniu emira Abdurrahma- 
na. Times otrzymują pod d. 15 b. m. wia- 
domość z Kandaharu zawierzeiącą to zaprze 
czenie i objaśniającą powstanie wieści. Emir 
z powodu jakiejś romantycznej przygody 
przez parę dni był niewidzialnym i nikt nie 
wiedział, co się z nim stało. Ztąd powstała 
pogłoska, że zginął, której był zmuszony 
zaprzeczyć osobistą przejażdżką po ulicach 
miasta. 


TALEGRANIY GAZETY LWOWSKIEJ 


Linz, 2! listopada. Wielka liczba | jyqwika 21625, Padadniowa , = 
konserwatywnych deputowanycb dO | nap. 7220, Subsi gagisrowy ——— 
Rady państwa i posłów na sejm przy- | zyaawa: ©5176 sl iademnliewj jie —--, 
była już dzisiaj na sejmik kou-| gary niew =- 102-50, ` 
serwatywny. Na dzisiejszem Zgro- | zosy < v 937 
madzeniu przygotowawczem ustano: j i gpczabi a — 
wiono program i rezolucyę dla sejmiku. “inten, 22 listopada 1850, godz. 10 mi- , 

Lublana, 21 listopada. Komitet | nut 50, Akcyg krodytowe 286-60, Angio- 
złożony z ludzi rozmaitych stanów, ù- | za: 12690. kovo banku Uuicx 11180, Kelaj 
chwalił wczoraj zwołać zgromadzenie | gys, Ludw. 275—  Fotwaciow» 8900, Na- 
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ludowe dla zaprotestowania przeciw | poleonsier + 371, Ruhel uavierewy ——, 
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Peszt, 21 listopada. Zjednoczona | Qal, obig. indows --*—-, tral, liaty zastaw., 
oeno wisis e a Z 1  LGCU ——, 


opozycya przyjęła jednogłośnie wnio- 
sek deputowanych nienależących do 
żadnego stronnictwa, aby utworzyć 
wspólny klub na podstawie ugody z 
r. 1867. 


| aeo80biaa o silna. 

Telegramy zbożowe z d. 20 listopada. 
Wiedeń: Hszenica 12 — do 1275 zł., ży- 
te 10-60 do 1150 zi, okowita zr. 10.000 
2 | ter prorent 36 — co 36-25 zł. — Brda 


płać» Żądsją. , = 


Paszt: Pszenica 100 klgr. (na jesień) 12.30 
do 12-35zł, rzepak (sierpień — wrzes) —— 
zł. Berlia: Pszenica żółta (na jesień) 
212'—, żyio ——, spiritus loce 57:50, olej 
rzepakowy 55'40 Szezecin: Pszenica —, 
rzepik ——, Paryz: mąki 159 klgr 6050, 


olej rzepakowy 76-75. spiritus —-—. Wro- 
eław: Pszenica —--—, Żytu —'—, owies 
——, spiritus — —, kukurudza ——, K o- 


lonia: Pszenice —-—, 


Osy wiec: alny redaktor: Władysław Łezikaki 
Pociągi kolejowe. i 


Przychodzą do Lwowa. 
_ Według południka Peszteńskiego. 
Z Krakowa: o 


ral godz. 5 min. 20 rano 
tpociąg pospieszny); o godz 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 1$ 


przed południem (pociąg mięszany). 

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 5 min. 10 wieczór. 

Z Czerniowiec: o godz, 9 min. 40 wie- 
cezór (pociąg pospieszny); o godz. 8 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany. 

Z Podwoloczysk : (na dworzec w Pod- 
zamczu); o godz. 8 min 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 86 po połud- 
niu (pociąg mięszany); 

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski 
główny); o godz. (00 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 8 min. 340. 
rano (pociąg osobowy); o godz. 8 min. 
52 po południu (pociąg mięszany. 

bdchodzą ze Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego. 

Do Krakowa: o godz. lOtej min. 3 w 
nocy (pociąg pospieszny; o godz. 4 min. 
32 ranc (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
49 po południu (pociąg imięszany) 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny); o godz. 1! in. 
50 w południe (pociąg mięszany) ; o gozd. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 

Do Stanisławowa: (na Stryj); o dz. 
6 min. 45 rano, 

Do Podwołoczyskk: z dworca w Pod- 
zamczu): o godz. ji min. 39 w nocy po- 
ciąg mięszanzi: o godz. 14 min. 38 wpo- 
łudnie (psciąg raięsaany) . 

Do Podwoloeryskkz z dworca lwow. 
skiego glóweego o godz. 5 min, 40 rano 
(pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg  mięszany;) o godz 
IQ min. 11 w nocy (pociąg mięszany). 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się de 


„południka peszteńskiego, godz. 12. w Peszcie 
odpowiada godz. 12 min. 20 we Lwowie. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi za IV ówierćrocze w miej- 


seu 3 zł, pocztą 4 zł; za miesiąc 


październik w miejscu 1zł., poez- 
tą 1 zł. 85 et. —Z „Przewodnikiem“ 
za IV ćwierćrocze w miejscu 3 zł. 
75 ct, pocztą 4 zł. 75 ct; za mie- 
sią listopad w miejscu 1 zł. 30 
ct., pocztą 1 zł. 65 et. — Prenume- 
rata przyjmuje się tylko 1 lub 16 każ- 
dego miesiąca. 


pisi) żądaje 
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100 maag ziamisakiew 


Przyjechali de Lwowa. 
dnia 22 listopada 1880. 
Heto! Anglsiski. 


Pp. H. Janko z Hoszan. Cz. Lekczyński 


z Remenowa. Dr. J. Steuermann z Sambora. 
Hołel Krakowski. 


Pp, A. Welezowski z Krakowa T. Ry- 
gier z Warszawy. L. Trzaskowski z Nowego 


Sącza. 


| Hotel Earopelski. 

Pp. S. hr. Stadnicki z Rossyi K. Ja- 
| worski z Ostrowozyka. Dr. W. Mochnaeki z 
| em A. Szyszkowski z Sołowa, H. Kil- 
paps ze Stryja. A. Zipser z Wiednia. 

Hotel SaQrza'2 

Pp. A. Apriński z Płotycz, F. Jankow- 
ski z Rosochowacie. G. Mermod z St. Croix. 
A. Schmidt z Reichenbergi. J. Stanek z Wi- 
szęki Í. Strobach z Sokala 


KĘ każ r 


SW. 


(7904 1—3) Edylkt. 


zag"; i aie ARTO 
s GL pA ed 
SĄ JE 6 > AA 


sius WE a 
| BE a 
j oE, 
A E a Mak, 


ku w celu uzyskania na rzącz zakładu kze- | galie. zakładowi krodytowemu włościańskie- 
odbędzie się 


L. 25633. C. k. sąd krajowy w Kra- dytowego włościańskiego kwoty 78 zł. 90 ai. 


kowie wzywa każdego, 
w posiadaniu książeczki udziałowej 


ktoby się znajdował W. 8. z odsetkami po 10 pr. od 25 czerwca 
i Towa- . 1876, aż do dnis rzeczywistej zapłaty tudzież | 1881, każdym razem o godzinie 10 rano w 


Hełel Warszawski, 
Pp. W. Dolczek z Pacykowa, 
singer z Wiednia, Z. Lewicki z Mościsk. 
Hote! Langa. 


Pp. F. W. Lange z Drezna. J. Wilt- 
schek z Wiednia. J. Koch z Wiednia M. Bru- 
ner z Wiednia. J. Grund z Wiednia. R. Wal- |v.2*0. Prężność pary 


ter z Wiednia. 
Odjechali ze Lwowa. 
Pp S hr Badeni do Radziechowa. 


pmu we Lwowie należącej się, 


iw daich 20 grudnia 1880 i 27 stycznia 


rzystwa wzajomnego kredytu w Krakowie ` dalszemi 3 pr. odsetkami od kwoty w należy- | gmachu sądowym: publiczna licytacya posia- 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z odpowis- : ; 
258 na 500 zł. ' kojenie ko | i 
1875 wy- ji obecuie przyznaczowych kosztów egzeku- r iudłc 
zł. 27 et. w. a rozpisuje | Karuiowieo objętej, dłużnika Józefa Zająca 


dzialnością ograniczoną Nr. 
opiewającej, dnia 20 października 


stawionej, aby w przeciągu sześciu miesięcy | cyjnych w ilości 6 
raz | przymusową sprzedaż 


od dnia, w którym niniejszy edykt po 
trzeci w Gazecie lwowskiej zamieszczony Zo- 
stanie, doniósł o tem sądowi  tutejszermau, 


tem czasie nieuiszczonej na koniec na Zaspo- 
sztów w kwocie 7 zł. 18 ct. W. a. 


realności, ciała tabular- 
nego niestarowiącej nieobjętej masy spadko- 
wej, a dłużnika Mikołsja Szyngiery własnej 


gdyż po upływie tego terminu na ponowne | w Sokołówee pod 1. kons. 79 położonej, ze 


żądanie Wincentego Rogalińskiego książecz- 
ka ta za umorzoną, i nieważną uznaną Zo- 
stanie, 

Kraków 8 października 1880. 
(7899 1—3) Edy kt. 

L. 
ezowie rozpisuje, 


| wszelkiemi do tejże realności należącomi w | poniżej ceny szacunkowej nie będą sprze- i 


dłości wyk. hip. 106 ks. gr. Karniowice ob- 
jętej dłużników Józefa i Maryauny Zająców 
własnej, i posiadłości wyk. hip. 74 ks. gr. 


własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość Sza- 
tunkowa w kwocie 500 zł. w. a. 

Na obydwu terminach posisdłości te 


| protokole zastawniczego opisania z dnia 2 j dane. 


; czerwca 1876 wymienionemi gruntami i przy- 
i należytościami w drodze pablicznej licytacyi, 
| która na dniu 23 grudnia 1880 dnia 28 sty- 


8291. C. k. sąd obwodowy w Zło- 'cznia i dnia 24 lutego 1881 każdym razem 
celem zaspokojenia wierzy- 0 godzinie 11 przed południem w tutejszym 


telności gal. Towarystwa kredytowego ziem- Sądzie z tem, że na pierwszych dwóch ter- 


skiego w kwotach 26742 zł. 31 et. i 
zł. 48 ct, z odsetkami a to: od sumy 
złr. 81 ct. po 4 pre., a od sumy 33089 złr. 


48 ct. po 5 pr. od 31 grudnia 1875 bieżą- : 


cemi, tudzież z prowizyą zwłoki od pejedyn- 


czych przypadłych rat w półrocznych ró- | 


wnych kwotach od pierwszej sumy po 868 
zł. 87'a et., a od drugiej sumy po 1050 zł. 


od dnia 1 stycznia 1876 zalegających za każ- ' 


dą półroczną zapadłą ratę od dnia przypa- 
dłości, aż do duia uiszczenia po 6 pr. liczy- 
się mającą wraz z nadzwyczajnym dodatkiem 
2 pr., w końcu kosztów egzekucyi w kwocie 
19 zł. 82 ct. nareszcie za teraźniejsze poda- 
nie w kwocie 22 zł. 52 ct. przyznanych z 
zastrzeżeniem wszakże prawa połączenia kwot 
na rachunek w międzyczasie zapłaconych, 
przymusową publiczną sprzedaż dóbr Kor- 
sów z przeległościami Kizia i Mytnica w po- 


wieci Brodzkim położonych, wedle poz. 15 | 8 


karty B. wykazu hipotecznego majętności ta- 
bularnej Korsów, poz 12 karty B. wykazu 
hipotecznego majętności tabularnej Kizia, tu- 
dzież poz. 12 karty B. wykazu hipoteczne o 
majętności tabularnej Mytnica do p. Ksawe- 
ry. hr. Komorowskiej należących, powyższym 
pożyczkom za hipotekę służących i w tym 
celu postanawia się termin na dzień 12 sty- 
cznia i 15 lutego 1881 zawsze o godzinie 
10 przed południem w tutejszym c. k. 8%- 
dzie obwodowym. 

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
179000 zł. w. a. re 

W pierwszym i drugim -terminie do- 
bra te niżej ceny wywołania nie będą sprze- 
dane. 

Każdy z licytujących winien przed roz- 
poczęciem licytacyi dziesiątą część ceny wy- 
wołania mianowicie sumę 17900 zł. a. w., 


33039 minach realność ta tylko za cenę wywołania 
26742 lub wyżej tejże, zaś na trzecim terminie tak- 


że i niżej ceny wywołania, przedaną zostanie. 
Cenę wywołania stanowi kwota 300 zł. 
'w. 8., a wadyum wynosi 30 zł. w, a 
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt zastawuiczego opisznia tej realności wol- 
no w tusądowej registraturze przejrzeć. 
' Olesko dnia 10 lipca 1880. 
(7920 1—3) Konkurs L. 20690. 
na posady: 1) c. k. ekspedyenta po- 
cztowego przy nowo otworzyć się mającym 
e. k. urzędzie pocztowym w Kutkorzu w 
Starostwie Złoczowskiem za kontrsktem służ- 
bowym i kaucyą w kwocie 200 zł., z reczne- 
mi poborami: płacy 150 zł, ryczałia kance- 
laryjnego 40 zł. i ryczałtu w drodze ugody 
wypośrodkować się mającego za pieszego po- 
słańca do przystanku kolejowego przy pocią- 
ach Nr. 5i 6 w tejża miejscowości. Ry- 
czałt ten może najwięcej 120 zł, rocznie wy- 
nosić; 

2) e. k. ekspedyenta pocztowego w 
Słotwipie w Starostwie Brzeskiem za kontra- 
ktem służbowym i kaucją w kwocie 200 zł. 
z roczuemi poborami płacu 200 zł., ryczał- 
tu kaacelarvjaego 60 zł., dodatku na mani- 
pulacyę 240 zł. i ryczałtu za pocztę posłań- 
czą w kwocie 700 zł. 

Podania co do pierwszej posady nale- 
ży w przeciągu trzech, zaś co do drugiej w 
przeciągu czterech tygodni wnieść da e. k. 
krajowej dyrekcyi poczt we Lwowie. 

Lwów dnia 19 listopada 1880. 

(7907 1—3) E dy kK t. 

L, 4528. C. k. sąd powiatowy podaje | 
do wiadomości, Że celem zaspokujenia sum 
210 zł. 51 et. i 196 zł. z pn. od masy 
spadkowej &. p. Marcina Pytlika c. k. uprz. 
galie. zakładowi kredytow. włościańekiemu 


bądź w gotowiźnie, bądź w ksiażeczkach ga- | we Lwowia należącej się, odbędzie się w 
lieyjskiej kasy oszczędności, bądź w listach | dniach 23 grudnia 1880 i 31 stycznia 1881 


zastawny-h galicyjsk -go Towarzystwa kre- | każdym razem o godzinie 10 z rana w gma- 
dytowego, lub austryackiego banku narodo- | chu szdowym publiczna lieytacya posiadło- 
wego, albo też w galic. obligscyach indem- | ści wyż hip. 7 ks. gr. Myślachowice objętej 


nizacyjuych, wedle ostatniego tychże kursu, 
nigdy jednak nad wartość nominalną tychże, 
do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum zło- 
żyć 


å Gdyby dobra te, w pierwszym lub drugim 

terminie przynajmniej za cenę kupna sprze- 
dane nie zostały, wyznacza się w celu uło- 
żenia ułatwiających warunkćw termin ne 
dzień 16 lutego 1881 o godzinie 10 przsd 
południem, z tym dodutkiem, iż uiestawają- 
cy na terminie wierzyciele hipoteczni jako 
do wiekszości głosów stawających przystęgu- 
jący będą uważani. 

O rozpissniu tej licytacyi zawiadamia 
się galicyjskie Towarzystwo kredytowe ziem- 
skie, Ksawerę hr. Koiuorowską, Stanisława 
hr. Komorowskiego i znanych wierzycieli 
hipotecznych do rąz własnych, zaś mewia- 
dymych włeśvicieli prawa słażebności prze- 
chodu, przejazdu i przegouu bydła przez 
parcele grantowo sprzedać się mających dóbr 
w wykazie hipotecznym wymienione, tudzież 
wierzycieli hipotecznych, którzyby po dniu 
14 sierpnia 1880 do ksiąg grantowych weszli 
nareszcie wszystkich wierzycieli, którymby 
niniejsza uchwała, licytacyę rozpiszjące, lub 
jaka inna późniejsza w tej sprawia, z jakich- 
bądź powodów, albo wcale nie, albo wczaś- 
nie przed terminem licytacyjnym nie mogła 
być doręczoną, przez edykta, i równceześnie 
w osobie adwokata Wesołowskiego z zastęp- 
stwem adwokata Billeta ustanowionego ku- 
ratora. 

Złoczów dnia 380 października 1880. 
(7912 1—3)  Girwienzezemie, 

L. 2636. C. k. sąd powiztowy w Oles- 


Rəsztę warunków licytacyjnych oraz 
wyciągi hipoteezue, i akt oszacowami. mo- 
żna przejrzeć w tutejszej registraturze. 

Chrzanów á. 28 sierpnia 1880. 

(7910 1-8) Obwieszczenie. 

L. 4116. C. k. sąd powiatowy w Ja- 
rosławiu oznajmia, iż stolarz z Jawroaławia, 
Karol Zółkiewicz, za umysłowo chorego u- 
zoaany został. Kuratorem Marcin Zacharkie- 
wicz z Jirosławia. 

Jarosław 29 kwietnia 1880. 

(7908 1—3) Edyk t. 

L. 24718. O. k. sąd krajowy w Kra- 
kawie wzywa każdego, ktoby się znajdował 
w posiadaniu policy agsvkuracyjnaj przez dy- 
rekcję towarzystwa wzajemnych ubszpieczeń 
w Krakowie wystawionej, na okaziciela opie- 
wzjącej, zabezpieczającej kapitał pośmiertny 
w kwocie 12000 zł. licz. 888 zaopatrzonej, 
aby o tem w przeciągu 6 miesięcy od dnia, 
w którym niniejszy edykt po raz trzeci w. 
ogłoszeniach urzędowej „Gazety Lwowskiej“ 
zamieszczonym będzie, sąd tutejszy zawia- 
dumił, gdyż po kezskutecznym upływie tego 
terminu wymieniona powyżej polica asseku- 
racyjna za umorzoną i nieistniejącą" uzna- 


ną zostanie. 
Kraków 15 października 1880" 
(7621) Grienninijje. 


Sm Namen Sr. Majeftät des Ratjer8! 

Dag £. £. Rteiśgericht tn Rorneuburg hat 
über Antrag der f. t. Staatżanwalt|Haft ddto 
25 Oftober 1880, B. 5433, erfannt, bag in 
Nr. 31, II Jahrgang, der in Qondom etjchei- 
nenden Beitjchrijt „reiheit* ddto 31t Juni 
1880 der Artifel: „Die fehwetzerijche Arbeiter- 
bewegung“ das Bergehen nah $ 305 St. ©., 
Der Artile! „England“ das Werbrechen nad 
$ 65 NE » St ©. und die Artifel: „Ein offe- 
nes Wort an Dag Deutche Proletariat“ und 
„Rampflied“ bag Berbrechen nah $ 58 lit. c. 
St ©. und § 59 ltt. c. St ©. begründen 


| und wird nah § 493 St P. D baż Berbot | rzelnia Stanisława Kopozyńskiego w Bogda- 
der Weiterverbreitung Diejer Żeitjchrift aużge=| 


jprodhen. 
Korneuburg, am 28 October 1880. 


Dag f É Qanbeżgeriht al8 Preggericht 
in Bara Bat auf Antrag Der E. f. Staatsane 
waltjchaft mit bem Ertenntnifje vom 26 Octo- 


F. i 


A a WW W .. 
ir 


dłużn:ka Marcina Pytlika, a właściwie tegoż | Ber 1850, BL 4042, bie Weiterverbreitung der 
masy spadkowej własiej. i | Beitjchrift „Nsrodni list“ Nr. 88 bom 238 D- 
Deng wywołania stanowi wartość sza- | ctober 1580 wegen des Axrtitelż „Zeduji broj 


cunkowa w kwocie 800 zł. 

Wadyum wynosi 80 zł. w. a. 

Na obydwu terminach realność ta po- 
niżej ceny szacuuvkowej mie będzie sprze- 
daną. i 

Resztę warunków licytacyjoyeh, oraz 
akty zastawniczego opisania Í oszacowania i 


nasiga lisia“ bis „*«mo napred” nach $. 800 
St. © und $ 24 Pregg. verboten. 


(7919) 


Ą i Grlenutnijje. 
SH 


Namen Sr. Majeftät des Kaifers ! 


Das £ f. Qandes- als Prekgerihi M 


wyciąg h'poteczay można przejrzeć w tutej- Wien hat auf Antrag der É. f. Staatsanwalt- 


szej registraturze. . l 
Chrzanów d. 28 sierpnia 1880. 
(7905 1—3) iyah 


L. 24538. © k. vąd *rajowy w Kra- Ginftelung der Borunierjudung wider Adolph mające do zMożenia ksiąg gruntowych dla 


kowie zawiadamia Kazimierza Narbutta z ży- 
cia i miejsca pobytu niewiadomego, że na 
pozew  wekslowy przeciw niemu przez dy- 
rekcyę towarzystwa wzsjeranych ubezpie- 


,jdaft über unter Ginem Durch den Unterju= 
| dQungśrichter zufolge Niidtritta der Ë f. Staatse | 
| anwaltjchaft nah $ 109 St P. D. erfolgte ; 


fulffa eafannt, bag der pra: der Nr. 217 


der Żeitjchrijt „Wiener allgemeine Beitung“, | 


. Seh3-Ubr Abendblatt vom 5 October 1880, /' 


in dem Auffage „Wien, 5 October“; ferner | 


Nahiik do Birczy. Dr. K. Zywicki. do Tarno- 
F. Schle- | pola. J. Kudrewicz do Krakowa. J. Rakowski 


do Stanisławowa 


Spestrzeżenia meteorelegiczne. 

z dnia 22 listopada 1860 o godzinie 7 rano. 
Barometr '746.50mm. przy temp. 090. 

chrometr suchy -+ 0.8 


4.0mm. Wilgoć 82 9/,. 
chmurzenia 10. Wiatr SE3. Ozon 9. 
Temperatura powietrza -+- 0.6'R. 
Barometr opada. 
Stam barometru nad: pozioma morza 773 00mm 


$Preggeriht hat auf Antrug der f. f. Siaatże 
antwaltjchajt erfannt, bab der Jnbalt der 
Nr. 255 der Drudjchrijt „Wiener aligemetne 
Deitung", Sedhs-Ufr=Abendblatt vom 13 No- 
vember 1850, in dem „Wien, 13 November“ 
beitteften Aujjage das Berrbrechen nach $ 65 
a St. ©. begritnde und e3 wird nah $ 498 
St. P. D. das Verbot der  Geiterverbrei= 
tung Diejer Drudjchrijt ausgejprochen. 
Wien am 17 November 1980. 
| Weittenhiler m. p. 


(7390) Grfenntnifje. 

Das f. E Oberlandesgeriht im König- 
i reihe Bógmen Bat nah Anhörung der t T. 
, Oberftaatsanwaltjhaft mit dem Erfenntniffe 
, bomi 11 October 1580, HI. 80884, bie Weitere 
 berbreitung der Drudjcgrijt „Dritter deutjche 
i bbbmijcher Parteitag Karlsbad, am 3 Ofto- 
ng 1880. Berlag der deutjchen Abgeordneten 
aus Böhmen. Brud von Granie & Comp. 
| Rarl3bad“ nach $ 65 a St. ©. verboten. 


| maż E. f. dandesgerihi als Strafgerich 


Bittinger m. p. 


in Prag hat auf Autrag der f. t. Staatgane 
waltjchaft mit ben Erfenntnijjen bom 11 und 
15 October 1880, RB. 23664 und 24084, bie 
Weiterberbreitung Der Beifğrift „Delnicke 
liaty“ Nr. 19 bom 6 October 1880 wegen deg 
Artite($ „Soulsd prace s kapitalera* nach 
302 St. ©., dann wegen des Artifels „Proe 
zpivam piset o hladu“ nah § 65 a St. ©., 
ferner der Żeitydhrijt „Woniagź- Revue aus 
Böhmen Nr. 41 bom 11 Detober 1880 we- 
gen des Qeitartitels „Prag, 10 October“ nad 


$ 65 a St. ©. verboten. 
BL 42047, 
Rundmadanug 


(7916) 

Sm SRonturje iber dag Vermögen des 
Mofes Kramer Kaufman in Qemberg, wird 
gur Qiquidirung der nachträglich angemeldeten 

orderungen deg Jgnaż Wohlmuth per 406 
1. 28 fr. |. N. G und Der Jetti Kramer 
im Gejammtbetrage pr. 3886 fl. 84 fr W. 
NG. Die Tagfahrt auf ben 13 Dezember 1880 
nm 4 Uhr NWM. im Bureau Nr. 2 angeordnet, 
wovon Die Gläubiger, die igre Fordernngen 
angemeldet haben tn Renntnig geftelit werden. 

Lemberg am 15 November 1x80. 

für den f. £ Nonfursfommijjat 

Der £ f. danbesgerichtarath 
Jasiński. 

(1897) L. 15894. 

Protokolowanie firmy. 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu jako 
sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedynezych firmę „Go- 


nówce. 
Tarnopol dnia 10 listopada 1880. 
L. 15857. 


E 'otokolewanie firmy. 

C. k sąd obwodowy w Tarnopolu jako 
sąd handlowy ogłasza, iż zspisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych firmę „A. 
Sternschuss* dla wyrobu wódki i wypssu 
iga w Ditkowcach i Mszańcu. 


| (1896) 
| 
| 


Tarnopol dnia 10 listopada 1880. 
(7898) L 16080. 
Protokolowanie firmy. 

C. k. sąd obwoduwy w Tarnopolu jako 
| sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejsstr 
handlowy dla firm pojedynczych firmę „J. 
Kimmelmanns* dla wyrobu wódki i wypa- 
(su wołów w Wolicy sąd. powiatow. Grzy- 
małów. 

Tarnopol dniz 10 listopada 1880. 
(1928) Ogloszenie. 

L. 8544. Arkusze posiadania w formie 
wykazów hipotecznych i inne akta służyć 


Fe Podpieczery zostały w tut. e. k. są- 
rie powiatowym do przeglądu w godzinach 
urzędowych wyłożone. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 


Psy- 
°C, Psychrometr wilgotny +- 
Zar 


czeń w Krakowie o zapłacenie 857 zł. 71: ber uhat Der Nr. 218 berfelben Zeitjchrijt, posiadania przyjmywane będą pisemnie lub 
et. z pn. wydano nakaz zapłaty z dnia 14 | Gedj-Ubr-Mbenbblatt bom 6 October 1880, ustnie dnia 30 listopada 1880 o godzinie 9 
lutago 1879 l. 4936 i że dlań ustanowiono | in Dem Aufjage „Wien, 6 October, endli rano. 

kura ore adwokata Hajdukiewicza z seb- | der Tnhalt der Nr. 220 derjelben Beitidhrift, | 
stysucyą adwokata Pieniążka i temuż nakaz , Seh - Uhr- Abendblatt vom 8 October 1880, | Komisya hipoteczna 
płateiczy doręcza się. Poleca się więc po- |in dem Aufjage „Wien 8 October", dag Berz Tyśmienice 19 listopada 1880. 
zwanemu, ażeby kuratorowi potrzebnych do- | brechen nah § 65 a St. ©. begritnbe, und es (7909) Pgalezzemie. 
kumeutów, udzielił lubinnego żastępcę sądo- | wird nadj $ 498 ©. P. D. dag Merbot der. L. 5271. O. k. sąd powiatowy zawia- 
wi doniósł, w razie przeciwnym wynikłe z | Beiterverbreitung diejer Drudjdriften ausge- damia, iż aita dotyczące założenia ksiąg 


O czem intersgowanych zawiadamia się. 


zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby | jprochen. |. np: dla gminy „Rasztowce z Dub- 

musiał. Wien, am 18 November 1880. | owcami i Scianką* do powszechnego przej- 
Kraków dnia 5 listopada 1880. Meittenqiler m. p. ' | rzenia w tutejszym sądzie złożone zostają. 

(7908 1—3) EË yk Pittinger m. p. | Zarzuty przeciw prawdziwości nrku- 
L. 4213. C. k. sąd powiatowy podaje szó% posiadauia wnoszone być mogą do 1 


do wiadomości, że celem zaspokojenia samy | 
200 zł. w. a. względnie 178 zł. 38 ct. z pn. | 
od Józefa i Məryasny Zająców e. k. uprz. 


| grudnia 1880, na którym dalsze dochodze- 
Sm Namen Sr. Majeftit des Maifec3! nia w razie potrzeby prowadzone będą. 
Das f f Sandeśgeriht in Wien alg Grzymałów 14 listopada 1880. 


si 


HZ "amtaa a oh i Fa Ef a<z => N 
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(7879 2—3) Gdykt 

L 10257. C. k. sąd obwodowy w Sta- 
Usłąw: wa niuiejszem wiadomo czyni, że 
W sprawie egzekucyjnej Stanisław. wskiej ka- 
87 oszczędnoszi przeciw Samuelowi i Sisli 
Glszerom o 5902 „ł. 255 zł i 255 zł.a. w. 
t pn. egzekucy na sprzedaż w drodze pu- 
blicznej licyta`yi reslności pod 1. k. 144/166 
135/144 m. w Stanisławowie położucych 
W jednym tylso terminie a to w dniu 29go 
listopada 1880 o godzinie 10 rano pod ułzt- 
Wiającemi warunkami przedsięwziętą będzie. 

Cena wywołania 13346 złr. a. w. 

Wadyum 668 złr. a. w. 

Reszta warunków licytscyjaych, wyciąg 
tabularny i «kt oszacowania w tusądowej 
Tegistraturze są do przejrzenia. 

Stanisławów 16 paźd:ierzika 1880. 
(1878 2—3) dvwieszczenie. 

L. 18171 Pam Teodor Pareński nomi- 
Bowany Notaryuss w Skawinie, wykonał 
Przysięgę służbową duia 3 listopada 1880. 

Z Rady sądu krajowego wyź=zego. 
Kraków 16 listopada 1850. 
0716 2—3 ZŻdykt 

L. 14704. © k. sąd obwodowy w Sam 
orzs ogłasza, że na zaspokojenie wierzytel- 
tości Karola Barańskiego w kwocie 15 złr 
a. w. z pn. odbędzie się w tuiejs.ym sądzie 
W dniach 27 stycznia 1881, 24 lutego 1881 
124 marca 1881 o godzinie 10 rano przy- 
musowa licytacyjna sprzedaż sumy 8U00 zł. 
m. k. wedle Dom. 466 pag. 230 n. 92 w 
stanie biernym dóbr Chłopczyce na imię A- 
dieli Kunarzowsziej zapisanych ua  r46CZ 
Józefa Hipolita dw. im. 1 Aany Olgi dw. 
Im. Del:nowskich zaintabulowanej, pod na- 
itępującerai warunkami. 

1. Cenę wywołania stauowi kwota 
3000 zł. m. k. zaś wadyum 300 zł. w. a. 
łożyć się mające w gotówce w książeczkach 
asy oazczęducści Samborskiej w listach za- 
itawnych Towarzyetza kredytowego ziems- 
kiego we Lwowie lub w <bligucyach indem- 
lizacyjnych wedle kursu w „@a:erie Lwow- 
skiej* notowauego. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutajszosąduwej registraturze. 

Dla wszysts ch tysh, którymby uchwa- 
ła niniejsz» wezle nie lub nie wezas dorę- 
tzoną została, jak niem ej tyeh którzyby 
Po dniu 20 września 180 jakie prawa rze- 
CZowe do rze zonej sumy uabyl: ustanowio- 


to kuratora w osobie adw. Dr. kobsa w 
Sam borze 

Samber 26 października 1850. 
(7885 2—3) wady Lt. 


L. 3498. C. k. sąd p wiatowy w Strzy- 
bowie zawiad-mia, IŻ dnia 14 dradaia 1850, 
17 stycziia i 15 lutego 1851 zawsce * godz. 
9 rano, cgzewucyjua sprzedaż realuoś i pod 
L k 6 w Jawo miku położonej, Sobestysn i 
Mary Poczesów własnej, ciała tabulur::eg: 
Niesranowiącej La zaspokojenie wierzyteluos- 
£i Judy Schiffa w resztuacej w kwocie 166 
ał. 81 ct. z po. przedsięwziętą a przy trze- 
im terminie tazże niż j ceny szarunkowej 
dprzedaną zostanie, 

Cena wyw łania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. w. a 

Akt opisania, oszacowania i reszta wa- 
runków licytccyjuych są w attach do przej- 
Tzenia. 

Strzyżów 20 października 1880. 

(7880 2—3) Obwienzczenie 

L. 14264. C. k. sąd obwodowy Tar: 
Rowski nioiejszym edyktem wiadomo czyni, ; 
IŻ p. p. Lazar 1 Selda małżonkowie Perlstei- | 
dowie przeciw z miejsca pobylu niew pa 
maj Waleryi Radeskiej o unieważnienie koa- 
traktu kupna i sprzedaży realaości pod l. 
213 w Tarncwie na Strusinie położonej, po- 
tew wnieśli i o pomoc sądową prosili w sku- 
tek czego termin 45 dniowy do obrony Za- 
kreślono. 

Ponieważ pobyt zavozwanej Waleryi 
Radeckiej jest niewiadomy, i uchwała z doia | 
12 lutego 1880 1. 2134 tejże doręrzoną być | 
nie mogła, prze.naczył tutejszy sąd dla za- 
Stępstwa na koszt i niebezpieczeństwo Zapo- 
zwanej tutejszego adwokata dr. Ringalheima z. 
substytucyą adwokata dr. Salomoua pa kura- 
tora, z którym wniesiony spór według usta- , 
wy cyw. dla Galicyi przepisu przeprowa: , 
dzonym będzie. 

Tym edyktem przypomina się zap>zwa- 


nej, ażeby w przeznaczonym czasie alb ajẹ | 


sama osobiście staw:ła, ulbo potrz-bue doku- 
menta przeznac. „emu zastępcy udzieliła iub 
t-ż innego obiońsę cbrała i tutejszemu *4- 
dowi oznajmita sgóluie d` brouirnie pruwem 
przepisanych środków użyła iusczej zje) opó: 
Źnienia wynikające skutki sama sobis przy- 
Piszćby mu:iała. 

W Tarnowie 21 paźiziernika 1880. 
(7883 2—3) tdykt. 
|.  L. 2768. C. k. sąd powiatowy w Mitu- 
lińcach ogłasza, ż» celem zaspokojenia wis- 
Tzytelności Salamona Klein w kwocie 309 
zł. w. a. odbedzie wię w egizie tutejszym w 
dniach 20 gudia 1480, 24 stycznia i 28 
Utego 1881 o godzinie 9 z rana przymu:a- 
Wa licytaeya remlności nietsbularuej Iwana 
Worszbyta pod Nr. k 170 w Na tasowie na 
Na pierwszy h dwu termisach z. « nę wy- 
Wołania lub wyzszą, Da Lrzee m zaś terminie 
za jąkąkolwiek coug- 


oeoo C DO 
R 


«w drodze 


4 


Cena wywołania wynosi 1800 zł. 

Wadyum 180 zł. w. a. 

Bliższe warunki licytacyi i protokół za- 
stawniezego opisaui» i oszatowania przejrzeć 
można w t. s. regiślraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Mikulińce dnia 3 sierpnia 1850. 
(1825 2—3)  Edykt. 

L. 46820. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie oznajmia, że celem zaspozojenia sumy 
resztującej 3000 zł. w a. Z pa. na rzecz p. 
Teodora Głlixelli odbędzie się w tymże są- 
die przymusowa sprzedaż publiczna realnoś- 
ci pod l. 7393/,we Lwowie, wedle Dom 222 
pag. 251 n. 1 haer. Salsmoua Versaufa wła- 
siej a to w dwóch terminach t. j}. dnia 18 
sty znia i 22 lutego 1881 każdym razem o 
godzinie 10 rano, na których to terminach 
razlność ta tylko powyżej ceny szasunkowej 
lub za takową sprzedaną będzie. | 

Cenę wywołani stauowi 31480 zł. 

Wsdyum zaś w kwocie 8150 zł. zło- 
żone być ws 

Bliższe warunki licytacyj, akt ocenie- 
nia i wyciąg tabularny mogą być przejrzane 
w roegistraturze tegoż sądu. 

Dla tyeh wierzycieli, którzyby po dniu 
6 października 1880 d> hip teki powyższej 
roslności weszli, lub którymby uchwsła li- 
cyt:cyjua, lub też którakolwiek następnie za- 
paść mająca z jakiegokolwiekbądź powodu 
doręczonz być nie mogła ustanawia się ku- 
ratera Dr. Mauscha z substytucyą adw. Dr 
Dziubińskiego t o tom się tych wierzycieli 
niniejszym edyktem zawiadamia. 

Lwów duia 6 listopada 1880. 

(7769 2—3) Kdy kt. 

L. 8150/cyw. C. k. sąd delg. miejski w 
Nowym Sączu zawiadamia iż celem  zaspo- 
kojenia wierzytelności Leona H rb ta od dłu- 
żaka Wojciecha Lachs w kwocie 6 zł. w. 
s z pn. wywalezonej cdbędzie się w tymże 
sądzie publiezna przymusowa sprzedaż ciała 
hipoteeznego, pod N. D. 34 w Trzetrzewi- 
nie położonego wykazem  hipot. 1. 28 obję” 
tego na imię dłużniza Wojciacha Latha wpi- 
sansgo na kwotę 1676 zł. 78 ct. oszacowa- 
nego, na duu 2! grudcis 1880, o 10 gə- 
dzisie przed połuduiem a to za Cenę sza- 
cunkową lub powyżej tejż: a nawet i peni- 
żej ceny szseuakowej, jednakże mie ponizej 
s;my ua zaspokojenie wierzytelności Z .kła- 
du kr-dyt>wego włościańskiego we Lwowie 
w kwocie 200 zł. w. a z pn. potrzebaej. 

Wadyum licytacyjoe wynosi 168 zł. 
wy'iąg hipoteczny, pr takół  oszarowania 
sprzedać się mającej Treslności tudzież Te- 
sata warunków |icytacyjnyeh mogą być w 
regi:tratarze sądowej w urzęd.wych godzi- 
us: R przejrzune. 

Wierzyvieli hipotecznyrh. którzyby do 
hipote i sprzedać się mające! realności po 
duiu $ sierpnia 1578 weszli, zawiadamia 
się o niniejszej lieytacyi do rąk ustan*wio- 
nego kuratora adw. Dra ŻZaleebowskiegu w 
Nowym Saczu z substytucyą Dra Ż:ehńskie- 
©. 

Nowy Sąez 10 pażdzierni'a 1850. 
(7864 2—3) Kdykt. 
L. 5685. Odncśmie do edyktu cgłoszo- 
nego w Gazecie lrowskiej l. 144 142 i 148 
z r. 1860 wyznacza ię d' -przedaży niets- 
bularn-j renlności Wencla | Katarzyny Jacy- 
szyn pod l. xonsk. 623 w N.dwórnie poło- 
żonej na rz'ez Josha Mehr pto. 
termin trzeci licytacyjny na dzień 21 stycz- 
na 188] o 19 godzinie przed południem, 
na którym ta alność tzkże niżej szacun 
kowej wartości 170 zł. wynoszącej sorzeda:ą 
być moż.. 

Wadzum wynosi 17 zł. 

Coue kupna nsleży za łacić do 30 dai 
po zatwierdseniu lirytacyi. Nabywca winieu 
przejąć niewypowiedziane długi, któsychby 
wierzyciela przyjąć nie chcieli aż do w gso- 
koś'i ceny kupna. 

C.. k. ząd powiatowy. 

Nadwórna 29 października 1850. 
(1795 2—8) nh miesnenamia. 

L. 14537. C. x. sąd obwodowy w Sam- 
borze podaje d> powszechaej wiadomość, 
iż na zaspokojenie Ppreteusyi w Tem:tującej 
kwocie 1934 »ł 87 et. kssy oszczędności 
miasta Sambora, przymusowa sprzedaż w 


17 I, dl harr. dłużników Jana i Te: fili małż. 
Gilatowskieh daia 27 stycznia 1881, dnia 
24 lutego 188 „i dnia 81 marca 1881, każ- 


dym raz*m o godzinie 10 rano w tat jszym 


sądzie pod zast, pującemi warunkami się oi- 
będzie: 


1. Jako cenę wywołania ustanawia się: 


cenę £zac'nkową w ksocie 4487 zł. 92 ct. 


w. 8. 

2. Zakłsd wynosi 10*/, ceny wywoła- 
nia czyli sumę 449 zł. 

3. Realucść ta zostanie na pierwszych 
dwóch termizach tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim także i niżej tako- 
wej sprzedaną, lecz nie niżej kwoty równa- 
jącej się sumie wszystkich długów z przyn. 
na tej re-lu'ści zahipotekow uych 

4 Giyby renleośc ta na %*dsym «v 
powyższych terminów sprzedaną Die 20 -tała, 
natea zas ustanawia się dla ułożenia lżej- 


140 zł. 


publirzvej licytacyi realuości pod, 
‘l. kons, 120 d/5 n. w dzislsiey lwowskiej 
w S.mborze połsżouej wedle dom. VIII pag. | 


szych warunków nowy termin na dzień 7 
kwietnia 1881 o godzinie 10 rano, na któ- 
rym wierzyciel. hipsteczni tem pewniej ja- 
wić się masją, o ile że miejawiący się jako 
przystępająsy do większości głosow jawiących 
się uważani będą. 

Resztę warunków przejrzeć można w tu- 
tejszosąduwej registraturze. 

O te~ zawiadamia się kasę oszczędnoś- 
ci miasta Sambora, Jana i Teofilę maiż. 
Gilatowskich, kasę mieszczańską tak zwaną 
ls:ową w Samburze do rąk przewodniczącego 
Józefa Stradiota c. K. urząd podatkowy w 
S.mvorze, p. Antoninę Kriegaeisen, e. k. 
Prokuraioryę skarbu we Lwowie, tudzież 
wszystkich tych wierzycieli, którymby ni- 
niejsza uchw.ła albo wcale nie, alko w na- 
leżytym czasie doręczoną być nie megła, 
lub kiórzyby „rawo zastawu na powyższej 
realaości po dniu 3I sieronia 1890 uzyskali, 
przez kuratora adwok«ta Dra Budzynowskie- 
go z zastępstnem adwckata Dra Wiza. 

„ Sambor 19 października 1850, 
(7914 1—3)  JEdyk t. 

L. 7379. O. k. sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia »isiejszwm M. Schneideberya 
z obecnego miejsca zamieszkania niawiado- 
mego, iż celom doręczenia napisu pozwu 
de vr. 21 wrzeń iu 18801. 6587 z termigem 30 
listopada 1880 przez S'anisława Kuzia prze- 
ciw Szmueiowi Kann i niecbecnemu o roz- 
wiązanie umowy kupna i sprzedzży zezarka 
złotego z łańcuszkiem & pn. waiesionego, 
kuratora © osobie p. Jana Kunasiewicza 
zamizuował, któremu nieobeeny poirzebuej 
iuformacyi udzielić lub innego zastępcę wy- 
brać, i o tem tutejszy sąd zawiadomić ma. 

Turka dnia 6 listopada 1580. 
6911123) teysa 

L. 2268. W dzisch 16 grudnia 1880, 
20 stycznia 1881 i17 lut:go 1881 Q godzi- 
nie 10 rano odbędzia się w tutejszym sądzie 
przywusowa sprzedaż łąki i gruntu ornego 

za Perrkovem zwanych do realuości pod |. 
s 583 w Henszowie w Starostwie Dr hobye- 
kiem należący h, masy snadkowej po $. p. 
Traz Koyu »łssnych na zaspokojenie wie- 
rzytelnośsi Wasyla Kezyna w kwceie 38 zi. 
80 ct w. a. 2 PR 

Cena wywołania 120 zł. 

Wudyuw 12 złr 

blińsze wzrunki przejrzeć można w s$- 
dai-. Kuratorem dls niewisdemych wi:rzy- 
ciel: jest p Ab ksunder Jurkiewicz w Mede- 

cieach. 

M*denice dnie 9 kwietni 1880. 

(1870 1—3) kdyk t. 

L. 40114 O. k. sąd krajowy wa 
Lwosie otwiera uiniejszem Koikurs na 
wszy tek ruchomy, jekoteż na wszystek nie- 
ruchomy, a w krajach, w których ohowią- 
zuj u-tawa koakursowa z dnia 28 grudnia 
1868 Nr. Ł. D. położony majątek 
Massy Fischer wdaściejelki realności. 

Kierownietwo tego konkursu porusza 
się yanu radey e. k. sądu krajowego p. Mi- 
kłszewssiewu jsko kemisgrzowi konkursowe- 
mu, zaś tymczasowym z+wiadowcą Masy Usta- 
nawia się panu adw Dr. Fvilesa wzywając 
zarazem Siwrzycieli, sby po przedłożeniu 
dokumentów, służących do wykszenia ih 
pr-tensyj, poczynili swe wnioski co dv za- 
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia Iniuego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celi wy- 
znacza się termin na dzisń 14 pażdzier- 
| aika 1880 godzinę 4tą p» p łudniu w biu- 
rza Nr. 6. 
| Ktokolwiek chee wystąpić z jakąbądź 
| pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
|takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod 
rygorem zagrożonych tamża szkodliwych 
| Szutków urawnych przed upływem 15 gru- 
i dnia 1880 i podać ją na termime DR dzień ' 

13 stycznia 1881 godzinę 10 przed południem ; 
| wyzpaczonym do uznania płynności | oza- 
| czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na- Í 
| wet o nią spór już był wyto zosy. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą Się za! 
ssemi pretensyami, przysłuła prawo wybrać 

| na tyra terminie w miejsce dotychczssowgo 
zawiadowcy m'sy, zastępcy OUEK i ciłon- 
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia- 
| dające ich zaufanie. 
Ns terminie, wyzniezouym do wyka- 
(zania płynności zgłoszonych wierzytelności, | 
ma być usiłowave przyprowsdzenie du skut- 
ku ugody w myśl $ 68 ust. konkursowej 

D-lsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umiesz Za0E będą w „Gare le 
Lwowskiej“. a 

Z e. x. sądu krajowego. 

Lwów dnia 2 października 1880. 


O 978. ©. k. sad powiatowy w Tu 
chowie zawiadamia z życia i miejses pobytu 
niewiadomego Jana Sowę. syns Mikołaja, 
aż by w przeciągu jiedu-go roku w tutej- 
szęmi 6 k. sądzie zgłosił 1 swoją d-:l»racyę 
do przyjęcia szadkn po zmułym na dniu I 
lutego 1850 Mkołaja Sswie wniósł, inə- 
czej pertraktac/a z zameldo>auy"i spadzo- 
bieream iz kuratorem ustanowionym Jsuem 
Sową 4 Grotanika praeprowadzcna będzie 
Tuchów dnia 20 września 1880, 


(7915.13) Eńykt. 

. Lr 46750. O. k. sąd kra owy we Lwo- 
wie nimiej-zym edyktem wiad mo czyni, że 
na prośbę Piotra Gerhards z duia 18 paź- 
dziernika 1880 l. 46750 dozwolono wykre- 
ślenie intabulowauego ua rzecz Jana  Dórla 
w stanie czynnym realności pcd l. 615 i 
806%, prawo odkupu tychże realności. 

Dla ni-wiadomego 4 życia i miejsca 
pobytu Jana Dórla ustanowiono kurators w 
osob e adwokata Dra Nurkowskiego z sub- 
stytucyą adwokata Dra Kuczziewicza. 

„ „Wzywa się więe Jaua Dórla, wzylę- 
dnie jego spadkobierców by, sę w niniejszej 
sprawie do ustanowionego kuratora zgłosili 
i temuź potrzebnej informacyę udzielili, gdyż 
wynikające z zamiedbisia skutki semi sobie 
przypisać będą musieli. 

Lwów 6 list'pada 1880. 

(7877) PR TRSZEBE WAN. 


L. 1951. Prezydent e. k. sądu kraj - 
wego wyższego reskcypt*m z dnia 9go listo. 
pada 13880 l. 5564 praz zamianował na I 
kandencyę w roku 1881 rrzewodniczącym 
Trybusału sądu przysięgłych przy e. b. 33- 
dzie krajowym w Krakow'e przełożon*z» 
c. k. sądu krajowego kursego Aleksaud a 
Kawectiego a zastępcam  przewodniczą'ego 
e. k. Radców [gnacego Łybaczewskiego, Mi- 
chała Nowaka, Piotra Smolarskieg>, Jana 
Leicham cheidera, Karola Kbnera i Anasta- 
zego Mikuszewskiego. 

Co n'niejszem podaja się w myśl $. 
301 ustawy z dnia 23 maja 1873 do wina .- 
mości z nadmienieniem, że I kadencra -ą: 
dów przysięgłych rozpocznie się posiedz niem 
w daiu 10 stycznia 1881 o godzicie 8 rano 
w gm:chu sądowym przy ul św. Michała 
w sali na I piętrze. 

Prezydyum c. k. sądu krzjowego kər ego. 

Kraków dais 16 listopada 1880. 
(7881) Edy kt. 

L. 6397. C. k. sgl powiatowy w Bro- 
duch zawiadamia, że e. k. uprz. giliu. kolej 
Karola Ludwika na mocy $ 36 ustawy z 
dnia 19 m=ja 1874 Nr. 70 Dz u. P. wnio- 
sła pud duiem 15 czarwsa 1880 do | 6397 
prośbę o wp sanie toru kolejowego w kierun- 
ku linii ubocznej Krssze-Brody przez gmi- 
ny tut” zego poeiutu Zabłstce, Wysuobo, 
Ponikowiea mała, Smolas, Stare Brody, D:t- 
kowee i Folwaski wielkie prowadzącego do 
księgi kclejowaej, 

„Wzywa się zatem wszystkich, którzyby 
przeci» posi dsniu lub odgranieren:u zajętej 
przestrze:1 gruntów przez gminy powyższe 
prowidząty:h ter kolejowy stanowiących ja- 
kie zarzuty wnieść mieli, ażeby takowe paj- 
dalej do dnia 1 lutego 1881 w tutejszym c. 
k. sądzi* powietowym pisemnie lub ustnie 
tem powuiej wnieśli, ileż: spóźuione zarzu- 
ty uwzględaion» niezostaną 1 termin powyż- 
szy ani przedłuż sym, ani trå w razie za- 
niedbani: go do pierwotnego stanu przy «ró- 
conym być uia maż”. 

Podani powył<z wraz z przedłożone- 
mi spisami p siadłości i mapami składa się 
i R tutejszym do powszechn:go prze- 
giądu 

Brody dnia 13 listopada 1680. 

(7913) "dy kt. 

L. 394. Projekt księgi hipotecznej dla 
gmiuy Kniaże złożony jest w e, k. sądzie 
cowiatowym w Śniatynie do powszechnego 
przejrzenie. 

Zarzuty prze:iw prawdziwości arkus;ów 
posiadania wnoszone być mogą dnia 15go 
grudvia 1880 o godzinie Otej przed pełu- 
dniem w powyższym sądzie. 

C. k. komisys hipoteczna. 

Suiatyn dnia 17 listopada 1880. 
(7900) «bgloaszenie. 

L 5011. ©. k. sąd powiatowy w Nie- 
połomiesch pod:je do wiadomości, że docho- 
dzenia, celem założenia ksiegi gruntowej dla 
gminy katastraluej Marszowice z miejscowoś- 
cią Klęczany w dniu 23go listopada 1880 
rozpoczyna. 

. Każdr, mający pra<ny interes w zba- 
daniu stosnnków posiadania, może się zgło- 
Sı 1 wszystko przytoczyć, co dla ochrony 
lub wyjaśniania swych praw za stesowne 
uzna. 

> C. k. sąd powiatowy. 

Niepołomice dnia 13 listopada 1880. 


L. 17071. bgłoszenie. 7902 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości: - 

C. k. sąd xrajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $ $. 489 i 408 sp. k i $. 
(37 u. p. ża treść artykułu umieszczonego w 
numerze 16 czasopisma „Praca“ z dnia 14 
listopada 1880 pod napisem „Kalendarzyk 
| historyczny” „w ustępach od słów, D, 7 
' października“ do słów; „dopiero od 'barona* 
i od słów: „D. 31 października" do głów: 
„Jełowieki rozstrzelani“ zawiera znamiona 
zbrodni z § 64 uk. i wvstępku z srt. IV 
ustawy z 17 grudnia 1863 Dz. u. p. z roku 
1863 Nr. 8 zatem usprawiedliw oną jest za- 
rzą lzona przez c. k. Proknratora rządowego 
konfi kata tego c«asopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnia ie t go artykułu, a 
zabracy nskłał ma być zuiszczony. 

Lwów dnia 18 listopada 1880. 


(7854 3—3) Ed3z kt. 

L. 9750. C. k. sąd cbwodowy w Zło 
ezowia podaje do ogólaej wiadomości, że Wie- 
centy K :iaziołucki w uszędowaniu jako c. x. 
notarrus4 w Rohatynie na czas trwania wy- 
toczonego prziciw nieron śŚledztea karnego 
o nadużycie w łsdzy urzędowej, pruwizory- 
cznie zsgus pand wanym został. 

Złoczów duie 15 lstorada 1880. 
(7847) Erlenutnijje. 

Da3 T. f. Landesgericht al8 Strafgericht 
iu Prag hat auf Antrag der t. f ©taatsane 
waltjchajt mit dem Erfenntnige vom 3 No- 
vember 1880, SI. 25817, bie Weiterverbeeitung 
der Zeitydrijt „Sotek* Nr. 4 vom 28 Oftoe 
ber 1880 wegen bdeg Mrtilels „Za tri sta let. 
Satyrıcxa basea v VIIL spevech od Etviua 
Spindlera. (Venowana pamst:e tevarysstwa 
Jezisiwa) nah $ 302 St ©. verboten. 


Da3 l. £ Kandesgeriht al8 Strafgericht 


in Prag hat auf Antrag der t. t Etaatsan=! 
waltjchajt mit bem Grfenntnige vom 6 Novem- | 


ber 18n0, 8 26043, Die Weiterverbreitung 


der in Bubapejt erjcheineuden Zeitjchrift „Der ! 


Botjchafter* Nr. 7 vom 24 Wftober 1880 


wegen deg Artifel($ „Der heutige Staat" nach | 


ben $$ 65 a und 302 St ©., megen deg 
Wrtitefg „Unjer Proceg* nach den $$. 58 b 
und 59 - St ©, dann wegen des Artifels 


St ©. verboten. 


Das T. £ Qandeðgeriht als Prekgericht | 


in Xaibach hat auf Antrag der É £ Staats- 


anwaltjchaft mit dem Erfenntnige vom 6 No- R 
B. 9779, bie Beiterverbreitung ` 


vember 1880, 
der Beitjdrijt „Qaibaher Wochenblatt* Nr 9 


vom 16 ©ftober 1880 wegen des Artitel3 bez; 
giunenb mit „Wenn man bie Action“ und: 
endend mit „Crperimenteg erjcheineu" nach $. 
300 St. ©. verboten. 


dra. Wiadystawa Miikowskiego 


Dag tt. Sanbeśgeriht in Czernowig | 
bat auf Antrag der £. f. Staatganwaltjchaft | 
mit dem Grfenntnijje vom 20 śOftober 1680, | 


8. 10619, bie Beiterverbreitung der Bettfórift i 
„Dejterreichijche Provinzial-Rtevue" Rr. 10 vom $ 
18 ©ttober 1580 wegen des MArtifelg „Defter= 
reich? Butunft* nah $ 3800 St ©. verboten. | 


] 
Edy ks. i 
4. Sąd obwodowy w Nowym- | 


(7661 3—3) 
L. 585 


Sączu podaje do wisdomości, iż na pedsta- ` 
wie skrypt ainega z doia 19 lutegu 1873 ; 


tudzież wyciągu z ksiąg haqdlowych gali. 


z»kł.du kredytowego ziemskiego z dnia 23 | 
grudnia 1878 i uchwały Dyrekegi gəl. za- | 
kładu kredytowigo siemskiego z dnia 11 lu | 


tego 1873 rozpisuje, celem zasposojunia na- 
leżących się galicyjskiemu zakładowi kredy- ; 
towemu w Krakowie od p. Konrada Geysiu- ` 
gera: VIL raty dnia | paździeruika 1876 
płatnej 480 zł. 


790, zwłoki od 1 października do 30 paź. | 


dz.ernika 1876 2 zł. 80 et. 
zwłoki ¿d 1 listopada 1876 do dnia zs- : 


płaty VIII raty od dnia 1 kwietnia 1877 | 


87 
28 od J. kwietnia do 30 kwietnia 


8*/ 


zwłoki 
1877 r. 2 zł. 80 et. | 
zwłoki od 1 maja 1877 do dnia zapła. | 
ty IX raty dma 1 października 1877 
płatvej 480 zł. j 
zwłoki od 1 października do 80 paź- | 
driernika 1877, 2 zł. 80 ct. i 
zwłoki od 1 listopada 1877 do dnia za- 
płaty X raty dnia lgo kwistnia 1878 
qłstnej 480 zł. 

zwłeki od 1 kwietuia do 30 kwietnia 
1878, 2 zł. 80 et. 

zwłoki od 1 msja 1878 do dnia zarła- 
ty XI raty dnia 1 października 1878 
płatnaj 480 ał. 
zwłoki od 1 października do 30 paź-, 
dziernika 1878, 2 zł. 80 ct. j 
zwłoki od 1 listopada 1878 do dnia 
zapłaty pozostającego kapitału do spła- 
cenia 11177 zł. 50 ct. 

kosztów egzekucyjnyeh 27 zł. 16 ct. 

oraz kosztów za obecne podanie w kwocie 
12 zł. 86 et. w.a. przyznanych przymusową 
pubiiczną sprzedaż dóbr Rzepiennik Marci- 
szewski (wójtostwo) w powiecie Gorliekim 
położonych, pana Konrads Ceysingera wedle 
dom. 34% pag. 381 n. 17 haer. własnych, 
na dzień 16 stycznia, 23 iutego i 23 marca 
1881 za każdym rzcem o godzinie 10 z ra- 
Da w e. k. sądzie obsodawym w Nowym 
Sączu pod następującemi waranksni odbyć 
się mającą: 

I. Przedmiotem egzekucyjnsj sprzeda- 
ży są dobra Rzepienrik Marciszewski (wój- 
tostwo) w powie'is g.rliekim w Galieyi po- 
łożone ze wszystkiemi przynależytościami i 
prawami, jednak ryczałtem bez wazelsiej e- 
wikcyi, tak jak je dotychczasowy właściciel 
posiadał i posisdsć mieł prawo. 

II. Cenę wywołania stanowi suma 384000 
zł. w. a., jako wasteść tych dóbr przyjęta 
przez galicyjski zakład sredstowy ziemski 
przy udzieleciu pożyczki. W pierwszym i 
drugim terminie sorzedażź mie nastąni po >j- 


Th 
8° 
Yh 
8°/o 


Th 
8*/ 


„Mus der beften aller Welten“ nah $ 802; 


żej tej ceny wyw lazczej, a w Lr.e m ter- 
minie r'e poniżej suity 27000 zł. ew. 

III. K:żdy chęć kopna majiey wialen 
przed rozpoczę jem licyt.cyi złożyć dh rąk 
komisyi licytacyjpej isko wadyum dziesiątą 
część cesy kupna, li. w zsckraglotej suwie 
3400 7ł. w. a. 

Resztę warunków i wyciag isbul-r y 
można przejrzeć w registraturzw. 

O tem zawiadamicją się strozy, wiada- 
mi wierzyciele, tudzież z imienia i miejsca 
pobytu niewiudomi wierzywiele, uiórymby u- 
chwała rozpisująca licyt+cyę doręczoną być 
nie mogła, do rąk kuratora dr. Żele:how- 
skiego. 


5 — OSADA GE 20% Pd H raias Post. BYS LS ra EE, 
IE Porab lasu do 
pz 

sprzedania Ë 
w Spryai Helenówka 2, mili od 
Boryslawia i od Sambora, zawierający 

następującą ilość i jakość drzew: 

. Jodeł na belki 457 od 7—16". 

Jodeł ma kloce 303 od 16—30“. 

Joder na budulec kopalniany (8 do 

10“ grube, 5—7? długie, 4“ na cienkim końcu) 1162. 

„Buków na sągi 387 od 7 30“ = 136 są- 

gów 4 metr. 

Jodeł na s4gi 2616 od 6, 7, 11—30“ = H100 

sągów 4 metr. 

- Osik na sągi 306 od 6 20” == 75 sągów 
4 metr. 

„Świerków i jaworów na 
25" = 8 sągów 4 metr. 

Oferty opiewające na kupno całego zrębu (bez 
gałęzi i wierzchów na zbiórkę) lub pojedynczych ga- 
tunków drzew, mianowicie tylko kłoców, belków, o- 
krąglaków lub sągów, opatrzone w wadyum 100 złr. 
nadsyłać można do 20 grudnia 1880 do biura upraw- 
nionej agencyi publicznej e. k. starosty em. Kaspar- 
ka we Lwowie, Chorążczyzna 1. 16, gdzie o bliższych 
warunkach informacyi zasięgnąć można. 

(7917 1- 3) 


PZETRESRADOZYK A 
dA 


Moniesienis prywatna 


Świeżo wyszło z druku: 


Do Boga 


książka do nabożeńćstwa 


przez Wawrzynę 
w eleganckiem wydaniu w małym formacie oz- 
dobiona obrazkiem N. Serca Pana Jezusa. 
Cenas: 
bez oprawy . . . . . 
w oprawie w płótno ang 
złote brzegi i wyciski złocone 1 zł 80 ct. 
w oprawie w skórkę złote F 
brzegi i wyciski złocone 
oprawie w wyborowy . 
szagryn zupełnie gładki 
brzegi złocone y 2 zł. 40 ct. 
i w najrozmaitszych a nader gustownych no- 
wy h oprawa"h draższech na riżna ceny 


Nakład księgarni katolickiej 


VI 


= D 


sągi 44 od 7 do 


M2 ct. 


2 zł. 25 ct. 


skarpetki, 
Rpzan”«* lin zaMA W” 2 
chustki wełniane, 


pledy angielskie, 
kocyki itd. 

w największym wyborze 
poleca 
MAGAZYN 
Schayerów 


we Lwowie. 


w Krakowie. 
Nadsyłający należność z góry do  księ- 
garni katolickiej na tę ks żkę, otrzyma tako- 
wą odwrotną pocztą frameo (7789 2 6) 


PLASTER THAPSIA 

| LE PERDIEL-REBOULLEAU 
jedynie przyjęty w Szpitalach 

jako najlepszy, najdogodniejszy, 


najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków 


(7680 2—5) E 


przeciw 


dla Galicyi S$. Henryk Rath. 


 30DOBGOOOOOOOOO 


IRANKI, PONCZOCHY $¢ 


a 


x 


uznana jako najskuteczniejsza ze wszystkich wód gorżkich. Jest na składzie we 
wszystkich renomowanych handlach wód minerainych i po większej części w aptekach. — Zustępca 


(7806 1 2) 


i 


Véritable Vin de Boream 


| (de la maison de Luze) 
| vent le cåve de 


= Charles Werner 
| Lćopel. 
Lwów, Sobieskiego 3 


, (7136 6—6) 
JOCO 


DR O ZO O aa a 


= Sekretarz 


doktor umiejętności państwowych, wła: 
dający językiem francuskim i słtowian- 
skim, poszukuje posady. Adresu udziel8 


Administracya „Gazety Lwowskiej“. 
(7921 1—2) 


„BEC TSE 
Wyborne wysiewki z 
HERBAT 


1 klo. 1 złr. 40 centów. 


Koniak francuski 


gwarantuje za prawdziwość 
fiaszka 3 złr. 


Rozolisy i Likiery 


J. Ekse. hr. Potockiego z łańcuta 
poleca 


Karol Klimowicz 


e> Wałowa licz. LI. (7783 3—5) 
0 A> SB EEK BO O 


płatnej 480 zł. | 


3 KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 1 
Moc T Licytacja. Marony, Śliwki p 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, Krajow y zakład ma Kulparkowjs Hu- i owidła 5 
traæsbowsé będzie przez rrzecing roku natę- i p 
pojących artykułów w przybliżowaj ileści: wysyła dziennie pocztą A za nadesłaniem 5 
1 Mies ało: a naleZzytosei 
Tu SA p” poli, d s Btto. 5 klo. maronów duże zł. 1.60 i 1.80 
A Sael " „5 „ śliwek susz. „ zł. 1.90 i 4.10 
8. Sm:l u = 2.200 „ 5 „ powideł dosk. zł. 1.90 i 2.— 
4 Słoniny A 2.500 „ B „ orzechów włosk. . zł. 1.85 
5. Maki Nr. I p-zennej à 2.000 W E ý lask. duż. . zł. 2.35 
6. $ Nr. II E 11.000 „» 5 „ rodzynków bez pest, zł. 2.80 
DZE S k 500 d „GÓR s jabłek dosk. . a zł. 1.80 
5. e 6 a 500 ' kawa Ceylon Nr. 1. 1 klo. zł. 1.74 
O. Nr AV) *. $ 2500 3 > 22.19, zł. 1.66 
10. „ Nr II żytwaj 1.500. apa: RBA ST 
M „ Nr. AMP > 3 6.500 € RAA” ye "WMO 
12 kmiutu = «0 p Jawa * GP Sli zł. 1.54 
RE T puls PRA. Wór". Sp". 
canych plastrom naśladującym Thapsia 14. Rodzynków czarnych Ę 18 z antos OW 21 18 zł. 1. ) 
Le Perdiel, Rehoullenu wymagać ne 3 15. Rodzynków bez pestek , 50 | aa Ea M od 5 a. 
i podpisów powyżej umieszczonych: æ 16 Migdałów słodkich m 30 Bes. Upraszam o łaskawe zleceuia po pelsku. 
(poczwórnie zmniejszonych). R 17. Gatki sauszkatułuwej sztuk 50 4 P 
_ Sktad we 3 bi swą: P. Mikolascha } 18. Cytryna - 600 g Tomasz Gurowicz 
ehori ideowe «| Ca j © 19. Pieprzu zwytłrgo kilegr. 10 6 Kónigsgasse Nr. 11. Budapeszt. 
ża FIRM PW 20. Pieprzu avgielsziego - 0 owwwwwwwoww RZECZNA 
L 5912 (7575 3—3) zle Os z iobrej styłowej y 45 — e m ML a 
-Obwieszczenie OWO ; 15 JDOQOOOOOŻOOOCOOOE 
ey// 23. Sera cieszyńskiego 20 i 
LGSACZENIO, 24. WIM allzo licha 1.600 W Instytucie naukowym 
AE |= 25 Wina czerwon'go - 1000 ulica Piekarska 1. 21, rozpoczyna si 
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 3g. Słemy i kilegr. 40.000 | k PRN i 
stwa kredytowego ziemskiego obwie- 27. Sody > 2.500 ; nowy Kurs 
szezą niniejszem, że na podstawie $ > a bobkcsych M 5: z dniem igo września b. r. 
; . c ` 2A, Boli 2 5.000 Instytut przygotowuje do egzaminó t h 
63 ustaw, kapitał 23.127 zł. 63 ct. 30. Krup psrłowych » 500 do szkól kadeckich Ido wasy 


Dostaws wszystkiech powytazych przad. 
miotów odbywać s.ę ma loco zakład w Kul- 
parkowie | tm w nmejlepszych getunkach w 


w. a. listami zastawnemi, z większej 
sumy 24.500 zł. w. a. na hypotekę 

dóbr Mydlniki w powiecie Krakowskim oznaczovych przez rakłsd ilościach i dniach, 
położonych, Maryi i Zofii Darowskich 50 Ry U opatrzone warkgjston pioa aaia 
własnych, z tego Towarzystwa WYPO- i 5 pre. wadynm nd esłororznaj dostawy 
życzónej, z dniem 1go lipca 1879 a należy d Dyrekeyi zakładu do duia 
J ; A = 4 grud 'i» 1580. W dniu 7 grudnia 1€80 » 
roku Ok pozostały , wraz z od- pod'iaie 10 przed południem nastąpi ot wsrę 
setkami i należytościami podrzędne- cie ofert « obec kamiszgi admininistracyjnej, 
mi ałaściciclkom tych dóbr wypo- a 25007 potem usins rozprawa, ta poors 
: - ~ TE tktóre: dozwala się oferniącym dostawęsu po- 
wiedziany zostaje, z tym dodatkiem, | asi do protokołu 'ivytscyjnego dodatkowe 
ażeby w przeciagu sześciu miesięcy e zeuk, uzupełniają: ieh pierwotną 
x: pod rygssem egzekucyi, mia j Klższe warunki można przejrzeć w 
nowicie beytacyi dóbr hypotece pod-) w godzinich urzędewich od 8 dz 1 i od 3 
. ' = y T ra ZATZYU UCI = 
ległych do kasy galic. Towarzystwa jt! 5 = "aneelarn szrządu wakładu na Kul 

kredytowego ziemskiego był złożony.. Kuiparków, dais 7 |: tepada 180 

Wa Lwowie dzia 4 listopada 1880. » DWyrekcya. 
Z drukarni Wł. Łosińwkiego ul, Czarneckiwgo l. 12 dom- Werners. 


+ 


rar 


4 napisem przedmiotu ofsrrowac=gh 


|! kich e. k. Zukladó> i akademij 
(wojskowych tudzież na jednoroez- 
inych ochotników. W pensyonacio Za- 
| kładu ma młodzież najtroskliwszą. ojcowską o- 
| piekę; przy Zakładzie jest ogród i gimnastyka. 

Instytut utrzymuje także szkołę szermier- 
ki pod kierownictwem znanego Dyrektora kon- 
cesyonowanego zakładu szermierki Alfreda As- 
singa. Gdy zwykle, a szczególnie w r  bieżą” 
cym wie'ra ilość kompetentów do szkoły ka- 
deckiej oaadła z powodu wątłej i mało roz- 
winiętej badowy ciała, zaleca się szczególnie 
pensyonat Zskładu, który nie szczędzi środków, 
by młodzież fizycznie rozwijała się należycie. 
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